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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Za 1

Chwila otrzeźwienia.
Niedługo odbędą się we Francji wy< 

bory kantonalne, Mają one stanowić 
próbę sił poszczególnych partii polity* 
cznych, dadzą poszczególnym leade* 
rom możność przekonan.a się jakie rze 
czywrście siły mają za sobą, wreszcie 
pozwolą szerokim masom na wypowie 
dzenie się co do obecnej polityki rzą* 
du. Agitacja przedwyborcza zaczęła się 
już przed szeregiem tygodni i wszyst* 
ko wskazywało, że z każdym dniem b f 
dzie się rozwijała coraz gwałtowniej.

Tymczasem należy stwierdzić, że na* 
ogół zwierciadło opinii — prasa (oczy* 
wiście z wyjątkiem pism bardzo silnie 
zaangażowanych politycznie) odnosi 
się do wyborów wyjątkowo spokoj* 
nie. Zdaje się, że główną przyczyną te* 
go stanu rzeczy jest zmęczenie ludno* 
ści ciągłymi walkami wewnętrznymi, 
przesycenie coraz to nowymi kompli* 
kacjami międzynarodowymi, z których 
każda grozi zbrojnym konfliktem. Po* 
prostu pragnienie spokoju, stabilizacji, 
wyjścia z trudnych warunków ekono* 
micznych, w których kraj się ciągle o* 
braca.

Przyczynia się do tego niewątpliwie 
także obecne nastawienie partii polity* 
cznych. Ich „morale". Prawica nie o* 
irząsnęła się jeszcze po kompromitacji 
swego wodza, pułkownika de la Ro* 
cque, któremu jeszcze nie t ik  dawno 
Wróżono karieię podobną do tej, jaką 
zrobili władcy państw totalistycznych. 
Co prawda wódz numer 2, p. Jacąues 
Doriot, grupuje wokół siebie wszyst* 
kie elementy zachuwawcze, jednak 
skłonne są one teraz raczej do obrony 
zagrotżonych pozycji, niż do ataku.

Z drugiej strony Front Ludowy za* 
chowuje wprawdzie swe znaczenie, ale 
i w jego łonie widać więcej sprzeczno* 
sci, niż dążeń do ściślejszego związku. 
Tendencje te przejawiły się wymownie 
Przed paroma tygodniami, gdy komu* 
Uiści zaproponowali socjalistom zupeł* 
ne zjednoczenie, niejako zlanie się obu 
Patrii w jedną. Socjaliści znają już jed* 
r ak metody swych kolegów. Obawia* 
ląc się, że podobnie jak w syndyka* 
*ach, komuniści dopiero po włączeniu 
do partii pokażą swe właściwe oblicze 
1 będą dążyli do rozbicia organizacji 
°d wewnątrz, a z drugiej strony nie 
cbcąc wpadać pod wpływ dyrektyw ze 
wschodu, odmówili bardzo stanowczo, 
Proponując odesłanie projektu do licz* 
£ych komisyj i kongresów, co w pra* 
^tyce równa się zupełnemu jego zanie* 
£Haniu. W  wyborach kantonalnych po 
Ja\vnemu każda partia wystawia wła* 
?^ego kandydata. Dopiero w drugiej 
j°lejce głosowania partie wchodzące w 
kład Frontu Ludowego mają, w razie 
' -m ożności przeprowadzenia kandy* 
atur własnych- popierać zaprzyjaźnio 

^Vch konkurentów. Hasło Frontu I u* 
°^ego podjęcia nowych reform po 

^ b o ta c h , wydaje się obliczone raczej 
efekt, niż na realne urzeczywistnię*nie.

^  chwili świadczącej o niebezpie* 
rwach wewnętrznych waśni, oczyolb

led ^-kautempsa, który w  ciągu za* 
WIe trzech miesięcy swego istnienia, 

sPrawiedliWił w dużej mierze pokła*

a,W W n*m nac*z*ełe'
: Prawdzie sytuacja walutowa nie

^ym iej większości kierują się na

jest

„Białe kaptury" teroryzowały
Francję.

Paryż. JE>. 9. (PAT.) Ścisła tajemni 
ca w dalszym ciągu otacza dochodze­
nie w sprawie zamachów bombowych, 
tak, że opinią -publiczna nie posiada 
po 6 dniach żadnych konkretnych in* 
formacyj o wynikach dotychczasowe­
go śledztwa policyjnego. Z różnych 
pogłosek, krążących po Paryżu i znaj* 
dujących swój wyraz na łamach prasy, 
oddawna po raz pierwszy odciętej tak 
długo od szczegółowych informacyj w 
sensacyjnej sprawie, wynika, że aresz 
towany w Tuluzie anarchista włoski 
Tamburini zdotał wykazać swe alibi 
w dn,u zamachów paryskich. Mimo to 
jednak, pozostaje on nadal w areszcie 
jako podejrzany o udział w zamachu 
na tunel w Crbere oraz o kontakt z 
grupkami i organizacjami terorysty-t 
cznymi we Francji. W ładze śledcze 
przesłuchiwały w czwaitek i piątek ja­
kiegoś nowego tajemniczego świadka, 
który zgłosił się sam do policji, za* 
strzegając sobie jedynie utrzymanie

swego nazwiska w tajemnicy. Gorącz­
kowa aktywność, rozwinięta przez po 
keję paryską po wybuchu dwuch 
bomb, obejmując swym zasięgiem naj 
rozmaitsze ośrodki i grupki terorysty* 
czne, wyraziła się ostatecznie w szere­
gu aresztowań, które zakomunikowa­
ne zostały prasie i stały się punktem 
wyjścia do sensacyjnych reportaży, o* 
brązujących wykrycie tajnej organiza­
cji terorystycznej, która prowadziła 
swą działalność na terenie Paryża i 
Francji pod nazwą „Białych kaptu* 
rów" (Cagoules blanches). Jak twiera 
dzi prasa paryska, organizacja ta ma 
grupować kilka tysięcy członków z 
kół skrajnie prawicowych, dla któ-> 
rych nawet organizacje, jak „Krzyż 
ognisty" i „Action francaise" były 
zbyt umiarkowane i które stanowiły 
częściowo secesję ze wspomnianych 
ugrupowań. Pośród osób dotychczas 
aresztowanych nie ma żadnego bar* 
dziej znanego nazwiska.

Francja i Anglia zaprzestaję kontroli 
wybrzeży hiszpańskich.

Londyn. 18. 9. (PAT. )  Agencja 
Reutera donosi, że W . Brytania i 
Francja zdecydowały się zaniechać 
w ykonyw ania kontroli m orskiej u 
wybrzeży H iszpanii. Rządy brytyj* 
ski i francuski powzięły tę decyzję, 
wychodząc z założenia, że okręty za* 
jęte wykonywaniem  patroli nieinter* 
wencyjnych, pow inny bvć przezna* 
czone do spełniania pilniejszego i 
bardziej ważnego zadania, a miano* 
wicie zwalczania korsarstw a na mo* 
rzu Śródziemnym.

System obserwacji, polegający na

przebyw aniu m iędzynarodowych kon 
trolerów w portach i na statkach, zo 
stanie nadal utrzym any. Decyzja ta 
została powzięta bez zwoływania ze* 
brania Kom itetu nieinterwencji, gdyż 
W . Brytania i Francja będąc jedy* 
nymi mocarstwami, przeprowadzają* 
cymi morskie patrole, uważają, iż są 
w' pełnym prawie decydowania o 
przeznaczeniu swych okrętów.

O d  tej chwili kontroli nieinterwen 
cyjnej podlegać będzie jedynie gra* 
nica francusko*hiszpańska.

Zjednoczenie wszystkich organizacyj 
młodzieży włoskiej.

Rzym. 18. 9. (PAT.) Na zarządzenie 
Mussoliniego organizacja młodzieżowa 
„Balilla" zostanie z dniem 29 wrze­
śnia bezpośrednio podporządkowana 
partii faszystowskiej. W  tym samym

dniu wszystkie organizacje młodzieży 
włoskiej połączone zostaną w  jedną, 
która nosić będzie nazwę „Gioyinezza 
Italiana del Littorio".

Anarchiści aresztowali konsula sowieckiego.
Salamanka. 18. 9. (PAT.) Radio Na* 

tional komunikuje, że w Gi,onie na 
polecenie komitetu anarchistycznego, 
urzędującego pod przewodnictwem

Tomasa Balarmino, aresztowano kon* 
sula sowieckiego. Aresztowanie to ma 
być represją na prześladowania anar* 
chistów w Barcelonie i w Walencji.

Nieustannie rosnę szeregi 
„wrogów ludu".

0 . J^zcze w pełni opanowana ^ 
s p a d r h dniach frank uległ dalszemu 
cvin °^V' ’ — wprawdzie strajki okupa 

u:jgle hamują działalność prze* 
cza U’ tm dno było w tak krótkim 

le wszystkie niedomagania opano*

Moskwa. 18. 9. (PAT.) Fala terroru 
względem t. zw. wrogów ludu trocki* 
stów, bucharinowców i burżuazyjnych 
nacjonalistów nie opada. Po nacjonali­
stach ukraińskich, białoruskich, k arel* 
skich, uzbekistańskich- buriat*mongoł*

wać. W  każdym bądź razie p. Chau* 
temps skierował cały swój wysiłek nie 
na wypowiadanie szumnych haseł, ale 
na podniesienie gospodarki naroio* 
wej. A taka metoda pozwala rokować 
dobre wyniki.

skich, przyszła kolej na nacjonalistów' 
baszkirskich i fińskich.

Jak donosi prasa, nacjonaliści basz* 
kirscy apanowali w Baszkirii instytu* 
cje państwowe i partyjne m. in. prasę, 
teatr i literaturę i znaleźli opiekę u 
przewodniczącego Centr. Komitetu wy 
konawczego Baszkirii Tagirowa (stano 
wisko to odpowiada stanowisku pre* 
zydenta republiki). Poza przewodni* 
czącym Centr. Komitetu wykonawcze* 
go, którego prasa nazywa zawziętym 
wrogiem ludu, brali udział w ruchu na
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dy komisarzy ludowych, który kiero* 
wał akcją szkodniczą w kołchozach, w 
przemyśle i w dziedzinie finansów, lu* 
dowy komisarz oświaty, przewodni* 
czący gosplanu Baszkirii, sekretarze ob 
wodowego komitetu partyjnego, Cen* 
tralnego Komitetu wykonawczego oraz 
szereg innych funkcjonariuszy pań* 
stwowych i partyjnych.

W edług wiadomości nieoficjalnych, 
arsztowai.ia w Baszkirii są dość liczne.

Jak donoszą z Leningradu, w gaze* 
cie fińskiej „W apaus" oraz w komso* 
molskiej „Kipinia", wychodzących w 
Leningradzie, zagnieździli się nacjona* 
liści fińscy pod kierownictwem reda* 
ktorów tych gazet Lepola i Achde.

„Leningradzkaja Prawda", omawia* 
jąc działalność nacjonalistów fińskich, 
stawia zarzuty gazecie „Wapaus", że 
pisze ona o ciężkiej sytuacji ludności 
w różnych państwach, a przemilcza to, 
co się dzieje w Finlandii, że obie gaze* 
ty fińskie mają nastawienie konrrewo* 
lucyjne, że personel redakcyjny składa 
się przeważnie z Finów, że z redakto* 
rem Lepola można się porozumieć po 
rosyjsku tylko przez tłumacza, słowem 
— jak podkreśla z emfazą „Leningradz 
kaja Prawda" — język rosyjski, język 
socjalistycznej rewolucji paździemiko* 
wej nie ma poważania u redaktorów 
gazety „Wapaus". W  końcu dziennik 
wzywa do przeprowadzenia gruntów* 
nych rugów w obu dzielnicach fiń* 
skich

PROCES SOW IETÓW  Z BANKIEM 
AMERYKAŃSKIM.

Nowy Jork. 18. 9. (PAT.) Przed tu* 
tejszym sądem toczył się proces rządu 
sowieckiego przeciwko National City 
Bank, jednemu z największych ban* 
ków w Stanach Zjednoczonych.

Rząd sowiecki domagał się zwrotu 
1 miliona dolarów, zdeponowanych 
w banku w r. 1918. Na rozprawie bank 
wyjaśnd, że cała ta suma została juz 
podjęta i wnosił o oddalenie roszczę* 
nia rządu sowieckiego z uzasadnię* 
niem, że rząd sowiecki przez kontynu* 
owanie propagandy sowieckiej w Ame 
ryce naruszył traktat, zawarty ze St. 
Zjednoczonymi w r. 1933.

„ŻYCIE W  KLASZTORACH*4 N A  
INDEKSIE.

Citta del Vaticano. 18. 9. (PAT.) 
Kongregacja św. 0*icium umieściła 
na indeksie niemiecką książkę pt. „Ży* 
cie w klasztor ach", której autorem jest 
Burgbard Assmus, wydaną w 1937 r. 
w Berlinie n?kładem A. Bocka.

SZEFOW IE ARM IJ BAŁTYCKICH 
OPUŚCILI POLSKĘ.

Warszawa. 18. 9. (PAT.) Szefowie 
sztabów generalnych państw bałtyc* 
kich opuścili Polskę dnia 16 września.

POS1EDZEIE RADY BA N K U  
POLSKIEGO.

Warszawa. 18 września. (P. A. T.) 
Dnia 16 września r. b. odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa Banku Po! 
skiego p. W ł. Byrki posiedzenie Raj­
dy Banku, na k tórym  Rada wvsłu* 
chała spraw ozdania dyrekcji i korni* 
sji R ady  z działalności Banku w sier 
pniu rb.

Równocześnie, w związku z ustą* 
pieniem — wobec upłvw u 5*letniej 
kadencji — wiceprezesa Banku p. 
Tana Piłsudskiego, Rada Banku wy* 
raziła p. wiceprezesowi Piłsudskie* 
mu gorące podziękow anie za owoc* 
ną współpracę.
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T om asza  
M to: Janu arego  

W schńd sło ń ca  5'14 
Z achód » 17-45

T E A T R  W IELKI,
S obota godz. 20 „K ról w łóczęgów " . 
N ied z ie la  godz. 15.30 ,,K ról w łóczęgów ". 

G odz. 20 „Król w łóczęgów ".
P oniedziałek  godz. 20 „K ról w łóczęgów"  
W torek godz. 20 „K ról w łó c z ę g ó w .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
Sobota god z. 20 „G dzie diabeł nic może" 
N ied z ie la  god z . 20 „G dzie diabeł nie mo., 

i e . . . ‘‘
P o n ie d z ia ł e k  god z. 20 „G dzie d iabeł nic  

m oże...'1
W torek  godz. 20 „G dzie diabeł ntc mo* 

że.„"

K IN O T EA T R Y )
A PO L L O : „W ładca".
C A S IN O : „K oniec pani C heyney". 
C H IM E R A : „Zdrajca".
EL:R O P A : „Piętro w yżej'1,
K O PER N IK : „Znachor'1 w g pow ieści

Eto,!as; M ostow icza.
M A R Y S IE Ń K A : „Ś lu bow an ie11.
M U Z  A : „W ied eń—Londyn".
P A Ł A C E : „Trafalgar".
P A X : „K rólow a dżungli'1.
R A j : „Papa się żeni".
R IA L T O : „Matura".
ST Y L O W Y : „Prawo m łodości" i rewia. 
SW 1T : „K łopoty sportowca" i rewia Ku* 

ligow sk iego .
T O N : ..Szarża lekkiej brygady". 
U C IE C H A : „ O z e ł  łez: do Chin" i rewia

gOTOPLASTECON.
„Bułgaria11.

— Teatr W ielk i  codzienn ie  rozbrzmię* 
wa śmizzhami ro zb aw io n e j  pub l icznośc i  
— W y so k ą  t em p era tu rę  życzliwości,  jaką  
w y b r e d n a  lwowska  pu b l iczn o ść  o b d a rz  i 
wykonawców-, p o d n o s i  g o tow ość  zesp o łu  d ‘ 
bisó\H. 'o ra z  u t rzym an ia  w y sok iego  p oz iom u

chgry  ak torsk ie j  p rzez  wszystk ich  wykonaw* 
ców „K ró la  wlóczęgó.w" z p. Brochwiczów 
wn'ą T icheów ną,  C han iccką ,  Solarskim, 
Szym ańsk im , M achalsk im , S kon iecznym ,  Bo* 
ro w y m  na czele. D o sk o n a ło ść  sp ek tak iu  p o d  
noszą  p iękne  dekorac je ,  s tro je,  chó ry ,  ba .  
let, ork ies tra .  Inscenizacja  Ja n u sza  W a rn c c ,  
k iego, o rk ies tra  p o d  dyr .  T a d e u sz a  Sygie* 
tyńsk iego .

— D yrekcja T eatrów  M iejskich w —o*
zu m ie n iu  koniecznośc i  ja k  najszersze* 

g o  p o p ie ra n ia  rn d z  tnej tw órczośc i  teatral* 
r e i ,  real izuje  w m i i r ę  m ożności  n a jw ę *  
kszą ' i lość  sz tuk  p oK kich  a u to ró w .  P o  poi* 
skiej k on .cd  i „F reu d a  teorta  snów " AnU.-, 
n iego  C w o jd z iń sk ieg o ,  w chodzi  na  rep e r tu ,  
ar T ea tru  R ozm aitości  w d n iu  dzis ie jszym w 
so b o tę  n o w a  po lska  k o m ed ia  tym  razem 
już  , .pur  s a n a '1 lw ow ian ina  R o m an a  N :c, 
w iarowicza  „C d ? : ;  d iabe ł  nie może.. .11, k tó ,  
ra  z d o b y ła  sob>c rzete lny  sukces w W a r 1: ? ,  
wie w T ea trze  Letnim. M o rn e  s t ro n y  tej ko ,  
mcdii  to  szczery h u m o r ,  p o d k re ś lo n y  wiel* 
ką  a k to rsk ą  i reżyserska ru ty n ą  człowieka 
tea tru .  O b s a d a  i rcży.v. ria. w j a k :ei ukaże  
się „G d z ie  d iabe ł  nie może.. .11, g w aran tu ją ,  
żc u tw ó r  ten b ędzie  w y k o n a n y  we Lwowie 
jeżeli nie lepiej,  to  na równi z w y k o n a n iem  
w arszaw skim . O b s a d ź  p p . :  P aszkow ska ,  D ra

Zmiany na stanowiskach w kuratorium
lwowskim.

Kuratorium Okręgu Szkolnego Lwo* 
wskiego komunikuje: P. Minister W. 
R. i O. P. przychylił się do prośby na* 
czelnika W ydziału Kuratorium p. Lud 
wika Jusa i odwołał go z zajmowanego 
stanowiska, przywracając go do czyn* 
ności nauczycielskich w Państw. Gim* 
n«.zjum II. im. Karola Szajnochy we 
Lwowie. Kierownictwo W ydziam
szkół średnich powierzył p Minister 
dr Mieczysławowi Ziemnowiczowi, 
dotychczasowemu dyrektorowi Pań*

stwowemu Pedagogium we Lwowie.
Ponadto p. Minister powierzył obo* 

wiązki wizytatorskie dr. Stefanowi 
Papee, dotychczasowemu p o. wizyta* 
torowi szkół w Katowicach i Włady* 
sławowi Dajewskiemu, dotychczasowe 
mu dyrektorowi Gimn. Państw, im. ks. 
Piotra Skargi w Rohatynie. Dotychcza 
sowi p. o. wizytatorzy Stanisław Szedi 
wy i I.udwik Tuleja powracają na po* 
przednio zajmowane stanowiska dyrek 
tors kie. (PAT.)

Rejestracja poborowych urodź, w r. 1917.
Zarząd Miasta Lwowa zawiadaii'l.vi

0 rejestracji poborowych urodź, w r. 
J917 oraz tych mężczyzn roczników 
1916—1888 włącznie, którzy dotych­
czas z jakichkolwiek powodów nie 
uczynili zadość temu obowiązkowi. 
Zarząd miasta Lwowa na zasadzie u- 
stawy o powszechnym obowiązku siu* 
żby wojskowej zarządza rejestrację po 
borowych urodź, w r. 1917, którzy we 
Lwowie: a) posiadają stale miejsce z a ­
mieszkania, — b) faktycznie przeby­
wają a nic mają stałego miejsca zamie­
szkania lub których miejsce stałego za* 
mieszkania nie jest znane. Osoby pod­
legające rejestracji obowiązane są sta­
wić się osobiście w W ydziale V-tym 
wojskowym Zarządu miasta (ratusz
III. piętro — drzwi nr. 338) w godzl.- 
nach od 9-tej do 13-)tej w terminach 
niżej wyszczególnionych z następują­
cymi dokumentami: 1) metryką uro*
dzenia, lub wyciągiem z tej metryki 
e w e ń t .  dokumentem stwierdzającym 
wyznanie — 2) zaświadczeniem otrzy­
manym przy pierwszej rejestracji r. 
1917 — 3) kartą informacyjną wydaną 
p r z e z  Biuro Adresowe przy Miejskim 
urzędzie ewidencji ludności ul. Ruto- 
wskiego 1. 11 — II p. — 4) dowodem 
osobistym — 5) świadectwem szkol­
nym stwierdzającym stopień wyksztab 
cenią.

Dnia 1 października mają się zgło­
sić ci urodzeni \v r. 1917, których na­
zwiska zaczynaj się od litery A  ■ -
1 go października Ba—Bi — 4-go B i— 
—Bo — 5*go Br—Bz — 6-|ro C a—C li
— 7-gc Ce.—Cz — 8-go Da—Do — 
9 |go D r—Dz — lMgo E — 12*go F?;—
— Fi — 13-go Fi—Fy — 14-go Ga— 
Gn — 15*go G o—Gw — 16-jgo FU— 
—He — 18|go H i—H y — 19-go I — 
20-go Ja—Ja — '21-tgo Je—Ju — 22 go 
Ka—Ke — 23-go Ki—Kł — 25 go

Km—Ko — 26*go Kr—Kw — 27 go 
Kr—Kw — 28-go La—Lo — 29 go 
Li—Lw — 30-go Ł — 2-go listopada 
M a—Me — 3*go Mi—Mo — 4 go 
Mr—My — 5-go listopada N — 6-go
0  — t)  — 8-go Pa—Pi — 9 go n — 
—Po — 10*go Pr—Py — 11-go Ra--Ri 
— 12-go Ro—Rz — 13 go Sa—Szli — 
15-go Se—Si — 16-łgo Sk—Sp — 17*go 
*Sr—Sy — 18;go S z — S —  19^go T — 
20*go U —V — 22-go W a—Wo — 
23-go W i—W ł — 24-go W c—W z — 
25:go Z — 27-Jgo — 29*go i 30-go listo­
pada odbędzie się dodatkowa r e j e s t r  
cja poborowych od A —Z, którzy 
z ważnych powodów nie zgłosili się 
w  terminach wyżei oznaczonych.

W  razie uzasadnionej niemożności 
zgłoszenia się choroba, lub czasowy 
pebyt poza miejscem stałego zamiesz­
kania zgłoszenie może nastąpić pisem* 
nie. W tym wypadku zgłaszający się 
powinien podać w sposób dokładny
1 czytelny swoje imię j nazwisko, datę 
i miejsce urodzenia, imiona rodziców 
i nazwisko panieńskie matki (czy żyją, 
miejsce ich zamieszkania, ich zawód) 
miejsce swego pobytu, a jeżeli nie po­
krywa się ono z miejscem zamieszka* 
nia, również miejsce stałego zamiesz­
kania, wyznanie (Urząd parafialny lub 
metrykalny przez która została wyda* 
na metryka urodzenia) stopień wy­
kształcenia, stan cywilny, ukarania są- 
dowe, oraz cwent. ułomności lub wa­
dy fizyczne. Obowiązkowi zgłoszenia 
się do rejestracji poborowych podle­
gają też mężczyźni urodzeni w latacn 
1916 do 1888, którzy we właściwym 
terminie dla ich roczników z jakich* 
kolwiek powodów nie uczynili zadość 
temu obowiązkowi. Uchylający się od 
rejestracji ulegną w myśl ustawy ka­
rze aresztu do 3-jch miesięcy i grzywny 
do 3.000 zł.

W YNIK W YBOROW  W  NOW YM  
JORKU.

N ow y Jork. 18. 9. (PAT.) W  pierw*
szych wyborach, które odbyły się w 
czwartek, jako kandydaci na prezy* 
dentów miasta przeszli Laguardia i Je- 
remia Mahoney. W  głosowaniu tym 
przepadł trzeci kandydat senator Co- 
peiand, wysunięty przez organizację 
demokratyczną M. Tammany Hall. A* 
gitacja. za kandydaturą sen. Copelan- 
da odbywała się pod znakiem zwal* 
czania polityki reform, uprawianej 
przez prezydenta Roosevelta.

Największą ilość głosów uzyskał Ma 
hony, zdecydowany zwolennik polity* 
ki prezydenta Stanów Zjednoczonych.

Jrenia, ukaże się jutro w niedzielę na po* 
południow ym  przedstaw ieniu o godzin ie  
3.30 w prem ierow ej obsadzie.

czewska, C zajkow ska, Pitolajówina, K alinow  
1 sfci, Leliwa, M ierzejew ski, B orow sk i i Przy* 
' Stawski. R eżyser Jerzy Szyndicr.

„K ról w łóczęgów " , który utrzy* 
się na afiszu w pełni najw iększego, da,muje aiij na dŁiocu v> jk*ciut uat " ivai-c

wr.o n ieo b se rw o w a n e g o  we Lwowie powo*

— K onsulat R epublik . C zeeha ilow ack iej
we ?„wowiie kom unikuje, iż w dzień pogrze* 
bu Pana Prezydenta O w o b o d zic itla  T. G. 
M aeiryka we wtorek, da .a  21 bm. nie bę» 
dzie. urzędow ał. Biura k o n su la r .e  otwarte  
będą ty lk o  dla składających kor.uoicncje

— W ystaw ą obrazów  otwartą dn a 12--go 
b m., obejm ującą prace S. Boraczeka, W . 
Jahla, S. M ikuły, S- T cisseyre, zain«uguro* 
wal L w ow ski Z aw ód . Z w iązek A rtystów  
P lastyków  sezon  w ystaw ow y 1937*38. —
R ów nocześn ie  podajem y do w iadom ości, że 
karty roczne w stępu w  cenie 5 zł., upowa* 
żniające bez ograniczeń d o  zw iedzania wy* 
staw są do nabycia w  Sekretariacie Zwią* 
zku. Z w iązek Z aw ód . Art. P lastyków , urzą* 
dza w  sezon ie  o k o ło  10*ciu w ystaw  artv» 
słów  m iejscow ych i zam iejscow ych. — W  
przygotow aniu: J. H ryń kow sk icgo  (Kra*
k ów ), J. C zapskiego (W arszaw a), K. Mac* 
kiew icza (Ł ódź), E. W asilkow sk iego , oraz  
artystów  m iejscow ych: H ahna, Brejtera. Ła* 
sow skiei, T.asowskiego i t. d.

— W ystaw a Sztuki urządzona w  sa* 
lach H otelu  Europejskiego ptzez  T ow . 
P rzyjaciół Sz tu k  Pięknych , w zbu dziła  du* 
że zainteresow anie. D w ie p iękne kolekcje  
Br. Rychtcr*)andw skiej i M arcina Kitza, o* 
raz b ogaty  Salon O g ó ln y  m alarzy i grafi* 
ków  lw ow skich , przedstawiają fascynującą  
dla oka w idza całość. W ystaw a otwarta  
jest codzienn ie o d  9 — 19*tej. G iu p y  i w y .  
cieczki korzystaią ze zniżek

— O g ó ln o p o lsk i Zjazd D eleg a tó w  Zw. 
Zaw. A rtystów  P lastyków  odb ęd zie  się w 
dniach 25 i 26 bm. we Lw ow ie W  zjeździe  
wezimą udział delegaci _ w szystkich  środo*  
wisk artystycznych w P o lsce  tj. Gdyni-, Kra 
kow a, L w ow a, Ł odzi, P oznania i Warsza* 
w y, które są terenem działa lności Z w iązków  
Z aw od ow ych  Art. P lastyków . Z jazd ten  
będzie pośw ięcon y  sprawom  dotyczącym  
ogólnej organizacji życia artystycznego, 
szkolnictw a zaw od ow ego  i ku ltury arty* 
stycznej w  Polsce.

— O stre strzelanie na Z am arstynow ie  
W  dniach 18*go, 20*go, 21*go. 22*go, 25go, 
74 25. 27 28, 29 i 30 b. m., odb yw ać się bę» 
dą na strzeln icy w c isk o w ej w  Zamarstyno* 
wie ćw iczenia o d d zia łó w  w ojskow ych , po* 
łączone z ostrym  strzelaniem .

Strefa zagrożona pociskam i, której prze* 
kroczenie po łączon e jest z niebezpieczcń*  
stwem  d h  żvcia, obsadzona będzie  poste* 
runkami ochronnym i, d o  zarządzeń któ* 
rvch w inni stosow ać się bezw zg lęd n ie  ivszy* 
•rv  p rz ech o d zący .

U  n i e w i d o m y c h .
Towarzystwo Opieki nad Ociemnia* 

łymi zostało założone w r. 1910 przez 
niewidomą dla niesienia wszcchstron* 
nej pomocy niewidomym wszelkich ka 
tegoryj. Zamierzeniem Towrzystwa by 
ło otoczenie niewidomych tym samym 
typem opieki, jakie dają zagranicą po* 
dobne instytucje. Pierwszą z tych insty 
tucyj był Home dla niewidomych dzie 
wcząt, który wówczas liczył 6 pensjo* 
nariuszek.

Osiedle Tow Opieki nad ociemniały 
mi, Laski, powstało w r. 1922 na 214 ha 
gruntu ofiarowanych Towarzystwu. W  
roku tym został wybudowany pierw* 
szy maleńki drewniany domek, mie* 
S2:czący dwadzieścia kilka osób niewi* 
domych i sióstr obsługujących ich. Te* 
ren ten rozszerzał się stopniowo drogą 
darowizn i zakupów j obecnie obejmu* 
je spory szmat lasu, zagajnika i łąki 
oraz niewielki kawałek ziemi uprawlo* 
nej pod pola i ogrody.

M łody ogród owocowy niewiele je* 
szcze przynosi pożytku, zato ogród 
kwiatowy wiele radości sprawia mie* 
szkańcom Lasek. Niemniejszą radość 
sprawiają im ptaki, których mnóstwo 
przyciągnęło do tego miejsca za dzie* 
ćmi św. Franciszka.

W  osiedlu domy przeznaczone dla 
niwidomych są jasne, wesołe, ładne i 
niewidomi chociaż nie widzą piękna 
lub brzydoty otaczającej ich, tym nie* 
mniej są jednak wrażliwi na czystość, 
promienie słoneczne, dobre powietrze,

przestrzeń, uktwiąjącą swobodę ru* 
chów.

Nad wszystkim góruje kaplica, któ* 
rej wieżyczka i pochyłe dachy widocz* 
ne są zdaleka i w pobliżu niej, podob* 
ny trochę stylem Dom Rekolekcyjny. 
Kaplica zakładu, przypominająca po* 
trosze stare kościółki podhalańskie, w e  
wnątrz wsparta jest, jak na kolumnach, 
nie niekorowanych pniach sosnowych. 
Ta mała kaplica harmonizuje z lasem, 
tak, że wydawać się może, jakoby nic 
było wyraźnej granicy między małym 
Domem Bożym wybudowanym przez 
ludzi a tym wielkim Domem Bożym, 
którym jest przyroda otaczająca go.

Laski to dom niewidomych, całe ży* 
cie koncentruje się wkoło nich, wszy* 
stko w domu im ma służyć. I oni słu* 
ż y ć  mają Bogu i bliźnim w miarę swo* 
ich możliwości i tym sposobem odda* 
W ać dług, który zaciągają w stosunku 
do innych.

Wszyscy pracujący w Dziele, służą 
niewidomym w duchu miłosierdzia 
chrześcijańskiego; wszyscy z nieliczny* 
mi wyjątkami oddają sprawie tej cały 
swój czas, pracę i życie bezinteresow* 
nie.

Aby poznać Laski, najlepiej przejść 
po całym osiedlu i zobaczyć niewido* 
mych w ich codziennym normalnym 
życiu. Osiedle jest przenaczone dla 
wszystkich kategoryj niewidomych, po 
cząwszy od maleńskich dzieci, a skoń* 
czywszy na starcach, ale ponieważ cho*

dzi przede wszystkim o przygotowa* | 
nie niewidomych do pracy samodziel* j 
nej, dzieci i młodzież przeważają. Do* 
rośli i starzy będą się rekrutować z cza 
sem z tych wychowanków, którzy nie 
będą mogli czy nie zechcą powrócić do 
rodzin i pozostaną w zakładzie.

Pójdziemy najpierw do przedszkola. 
Są w nim dzieci od lat dwóch do sied* 
mi u. Oto widzimy malutkiego dwulet* 
niego Józia, który przed tygodniem do 
stal się do przedszkola. Dziecko blade, 
wynędzniałe, o cieniutkich rączynach, 
nie chodzi i prawie nie mówi. Naj* 
pierw trzeba je będzie odkarmić, zachę 
cać do ruchu, a wówczas samo zacznie 
się rozwijać umysłowo. O parę kro* 
ków dalej trzyletni Staś o bladej, nala* 
nej twarzyczce na przemian krzyczy 
lub kiwa się miarowo. I on jest niedaw 
no w zakładzie. Staś jest jeszcze tak ma 
ły, że z łatwością pozbędzie sie swoich 
przyzwyczajeń.

Od tej smutnej parki przejdźmy do 
dzieci, które są już dłużej w zakładzie. 
Należy im się przyjrzeć, aby zobaczyć, 
ile wychowanie dać może dziecku nie* 
widomemu Oto trzyletni Maniuś, ży* 
wy jak iskra, biega po schodach, tru* 
dno go upilnować. Tam Stefek i Ja* 
dzia, starzy wychowankowie przed* 
szkoła z zapałem oglądają rączkami ro 
śliny, które wzeszły w ich ogródku. 
Dzieci niewidome w przedszkolu, jeśli 
są . odpowiednio wychowane, posiada* 
ją ruchliwość, żywość narówni z widzą 
cymi.

Z przedszkola przechodzimy do

szkół, bo w Laskach są dwie szkoły 
7*oddziałowe, męska i żeńska, w 
dwóch odrębnych gmachach z interna* 
tami. Właśnie pauza się zaczęła. Dzie* 
ci niewidome nie tylko krzyczą na rów 
ni z dziećmi widzącymi, ale i dokazują 
na równi z nimi. Chłopcy gonią się, 
spuszczają po poręczy schodów, wdra* 
pują się na drabinki. Grupka ich na 
dworze gra w kręgle z niezmiernym o* 
żywieniem. Zupełnie jak w szkole dla 
widzących. Gdzieniegdzie pod ściana* 
mi stoją chłopcy bladzi, zagapieni, po* 
ruszają się niechętnie, wyciągając 
przed siebie ręce. To nowoprzybyli. Je 
śli złe wychowanie i nabyte narowy 
nie sięgnęły zbyt głęboko, pozbędą się 
one swoich przyzwyczajeń i rozrusza* 
ją się. W idzi się nieraz w Laskach takie 
cudowne przywrócenie dzieci do życia 
ludzkiego.

Ale oto dzwonek wzywa dzieci na 
lekcję. Zajrzymy do któregokolwiek 
oddziału na lekcje polskiego, a zoba* 
czymy dzieci dzieci niewidome czyta* 
jące. Czytają one z książek pisanvch 
wypukłym alfabetem Braille‘a. Nauka 
czytania i pisania nie jest trudniejsza 
niż nauka w szkole widzących. Oto
IV. oddziale szkoły dzieci piszą dyk* 
tando. Słychać prędziutki miarowy stu 
kot dłutek o tabliczki i pisanie idzie 
tempie niewiele powolniejszym, niz 
przy zwykłym piśmie. Przerywamy dY 
ktando, bo chcemy posłuchać jak te i 
dzieci czytają. Dzieci niewidome Iubi4 
czytać, bo książka zastępuje im 
wrażeń zewnętrznych, otwiera przed
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HERBATKA W  PAŁa CU ŁAZIEN* 
KOWSKIM DLA UCZESTNIKÓW  
KONGRESU PRZECIW ALKOHO, 

LOWEGO.
Warszawa. 18 września. (P. A. T.) 

Z okazji XXI M iędzynarodow ego 
Kongresu przeciwalkoholowego od* 
była się w  dniu 16 bm. w Pałacu 
Łazienkowskim herbatka, wydana 
przez Pana Prezydenta Rzeczypospo 
litej dla uczestników kongresu.

N a przyjęcie, na k tórym  Pana Pre 
zydenta reprezentował p. minister 
opieki społecznej M . Zvndram*Ko* 
ściałkcwski, przybyli oprócz przed* 
stawicieli sfer rządow ych i ducho* 
wieństwa — członkowie korpusu 
dyplom atycznego oraz liczni goście 
cudzoziemscy, biorący udział w kon 
gresie.

H erbatka, podczas której liczni go 
ście sponad 30 państw , mieli moż* 
ność zapoznać się z zabytkami Pa* 
łacu Łazienkowskiego, przeciągnęła 
się w miłym nastroju do wieczora.

N A  ZAMKU.
Warszawa. 18 września. (P. A. T.) 

Pan Prezydent R. P. przyjął wczoraj 
P. Prezesa Rady ministrów gen. Sławo 
ja Składkowskiego w towarzystwie 
podsekretarza stanu w Min. spraw we* 
wnętrznych p. Jerzego Paciorkowsk.e* 
go, oraz p. Ministra Rolnictwa i Re< 
form rolnych J. Poniatowskiego.

NIEMIECKI SAMOLOT WYLĄDO­
WAŁ w  POLSCE

Poznań. 18. 9. (PAT.) Z Sierakowa 
donoszą: na łące pod miastem wylą­
dował samolot niemiecki, należący do 
szkoły lotniczej w Warnemuende. 
Przy lądowaniu aparat przekoziołko­
wał, łamiąc śmigło. Załoga nie odnio* 

Jsła obrażeń. Pilot samolotu, Wilhelm 
Harms, lecący z pasażerem, szeregow­
cem szkoły lotniczej. Fuksem, oświad 
czył, że zbłądził, a dc lądowania zmu­
sił go brak pali-wa. Samolot zabezpie­
czono, letników zatrzymano.

WYROKI SKAZUJĄCE ZA LITWL 
NIZACJĘ POLSKICH NAZWISK.

Wilno. 18. 9. (P. A. T.) W ileński
Sąd Okręgowy na sesji wyjazdowej w 
Swięcianach rozpatrywał sprawę sze­
ściu księży Litwinów, oskarżonych o 
zmianę nazwisk polskich na litewskie 
przy zapisywaniu do metryk.

Sąd skazał ks. Budrackisa, probosz 
cza z W asiun na jeden miesiąc are­
sztu, ks. Prunckisa, proboszcza z Pa* 
łusz na dwa tygodnie aresztu.

Pozostali czierej zestali uniewin­
nieni.

Zwłoki prezydenta Masaryka 
przewieziono na zamek praski.

Praga. 18. 9. (PAT.) W  piątek wie­
czorem zwłoki prezydenta Tomasza 
Masaryka przewiezione zostały z Lan 
na Zamek praski.

O godz. 19*tej trumna ułożona zo­
stała na katafalku i przykryta flagą 
państwową, na której przypięto wszy­
stkie cztery czechosłowackie odzna* 
czenia wojskowe. W  drodze do Pragi 
towarzyszyły katafalkowi samochody 
wiozące rodzinę zmarłego oraz szefów 
kancelarii cywilnej i wojskowej pre­
zydenta republiki. Wzdłuż całej prze­
szło 40*kilometrowej drogi miejscowa 
ludność oraz różne organizacje utwo­
rzyły szpaler.

Od granicy Pragi orszaKowi żało* 
bnemu towarzyszył szwadron kawa­
lerii. N a . ulice miasta wyległy niezli­
czone tłumy publiczności, pragnące od 
dać hołd wielkiemu prezydentowi.

Na dziedzińcu Zamku królewskiego 
v Pradze, dokąd orszaK żałobny przy 
był o godz. 22=giej, oczekiwał prezy­
dent Benesz w otoczeniu najwyższych 
dostojników państwowych oraz od*' 
dział legionistów czesk’ch w strojach 
historycznych.

Zwłoki Tomasza Masaryka złożone 
zostały w sali kolumnowej Zamku, 
gdzie od soboty rano otwarty zostanie 
dostęp publiczności.

Optymistyczny komunikat dowództwa
japońskiegc.

Tokio. 18. 9. (PAT.) Agencja Domei 
donosi: Ministerstwo wojny ogłosiło 
wczoraj komunikat o sytuacji w Chi* 
nach. Komunikat ten, jak stwierdza ag. 
Domei, jest pierwszym optymistycz* 
mym doniesieniem z Chin od chwili 
wybuchu zatargu.

Sytuacja wzdłuż kolei Pekin—Ham 
kou rozwija się w sposób bardzo po* 
inyślny dla wojsk japońskich. W ojska 
te przeszły dziś o świcie do natarcia na 
szerokim froncie i zajęły szereg miej* 
ecowości, położonych wzdłuż kolei. W 
ten sposób 5 dywizyj chińskich, z roz* 
lokowanych w dolinie Liuliho, zostało

otoczonych przez wojska japońskie. 
Podczas dzisiejszego natarcia, wojska 
chińskie poniosły duże straty. Lotnie* 
Iwo japońskie rozwijało w dniu dzisitj 
szym ożywioną działalność, wspoma* 
gając natarcie piechoty.

Na froncie szanghajskim wojska ja* 
pońskie prowadzą również natarcie, 
przy czym komunikat japoński wspo* 
mina, że ok. 60.000 wojsk chińskich sta 
wia rozpaczliwe wysiłki, aby powstrzy 
mać opór Japończyków. Komunika* 
ty japońskie sygnalizują również posu 
wanie się wojsk na wschodnim odcin* 
ku frontu szanghajskiego.

płatę tych odszkodowań jeszcze w 
bieżącym roku, nie mniej jednak mi* 
mster Komunikacji zapoznawszy się 
po powrocie z urlopu z ciężką sytua­
cją zainteresowanych drobnych rolni* 
ków, zwłaszcza w gminie Falenty po­
wiatu warszawskiego, decyzją z dnia 
13. września b r polecił przyznać D. 
O. K. F. w Radomiu odpowiednie kre 
dyty, celem natychmiastowej wypła­
ty tych odszkodowań.

Wielkopolska w'ta powracających 
z ćwiczeń żołnierzy.

Poznań. 18. 9. (PAT.) Z wszystkich 
miast i miasteczek Wielkopolski na­
pływają wiadomości o entuzjastycz­
nym powitaniu powracających żołnie­
rzy z manewrów. W śród okrzyków 
na cześć Armii obrzucono wojska 
kwiatami, obdarow ywano papierosa* 
mi, paczkami żywnościowymi itp.

W niektórych miejscowościach po­
ustawiano na rynkach stoły, przy któ*

rych podejmowano żołnierzy skrom­
nym poczęstunkiem. Miasta były ude­
korowane bogato zielenią i chorągwią 
mi. Na rynkach i dworcach witali miej 
scowe pułki przedstawiciele i miejsco* 
wi starostowie, Wzdłuż ulic którymi 
przechodziły oddziały tworzyła szpa­
ler tłumnie zebrana publiczność > 
dziatwa szkolna. Uroczystości kończy 
ly się defiladą wojska.

Wypłata odszkodowania za grunta 
zająte pod budową kolei.

Warszawa. 18 września. (P. A. T.1
W związku z informacjami ogłoszo­
nymi w ostatnich dniach przez niektó* 
re dzienniki warszawskie w sprawie 
wypłaty zaległych odszkodowań za

grunty, zajęte ped budowę kolei War­
szawa — Radom, Ministerstwo Kon u* 
nikacji oznajmia, te  wpfiwdzjc s-Czu- 
płe kredyty przeznaczone w budżecie 
1937 na wykup gruntu utrudniały wy­

KONFERENCJA MIN. bECKA 
Z TURECKIM M IN. SPRAW ZA* 

GRANICZNYCH.
Genewa. 18. 9. (PAT.) Po rozmo* 

wach, jaicie odbył dzisiaj minister 
Beck z ministrem spraw zagranicznych 
* urcji Rustu Arasem, ogłoszono na* 
stępujący komunikat:

Ministrowie spraw zagranicznych 
Polski i Turcji, pp. Beck i Aras, odby* 
ii dziś dłuższą rozmowę, utrzymaną w 
'rzyjaznym tonie, podczas której p, 

Tewfik Rustu Aras poinformował p. 
Becka o opiece, jaką rząd turecki roz* 
toczył nad osadą Adampol (Polonez* 
koy).

Obaj ministrowie stwierdzili przy 
tym, że obywatele obu krajów, jak i 
osoby zamieszkałe w jednym z tych 
krajów, a związane narodowo z dru* 
gim, traktowani są wzajemnie w duchu 
życzliwości odpowiadającym trądy* 
cyjnej przyjaźni między Polską i Tur* 
cją.

POŻAR WIEDEŃSKIEJ ROTUNDY  
.Wiedeń. .18. 9. (PAT.) Wczoraj po 

południu wybuchł pożar w gmachu 
Rotundy, zbudowanym  w końcu u* 
biegłego wieku, w czasie odbywają* 
cej się w W iedniu  światowej wysta* 
wy. Kopuła R otundy, dominując^ 
nad miastem, była jedną z najbar* 
dziej charakterystycznych cech ogół 
nego w idoku stolicv A ustrii. W  o* 
statnich czasach w gmachu tym od* 
bywały się TargS W iedeńskie. — 
Wszystkie oddziały straży ogniowej 
zcstały zawezwane na miejsce pożaru.

CliASKIELEWICZ SKAZANY NA  
DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE.

Warszawa. 18. 9. (PAT.) Wczoraj 
Sąd Apelacyjny w Warszawie ogłosił 
wyrok w sprawie Judki Lejby Chas 
kielewicza, zabójcy śp. wachmistrza 
Bujaka.

Sąd Apelacyjny wyrok Sądu Okrę 
jjowego, skazujący na karę śmierci, 
uchylił i skazał go na dożywotnie wię 
zienie.

wyobraźnią rozległe dziedziny, do któ 
rych nie miałyby dostępu. Ale książka 
brajlowska to rzecz cenna, stokroć cen 
niejsza niż książka zwykła.

Biblioteka brajlowska zapoczątkowa 
na w r. 1910 przez pracę dobrowol* 
nych kopistów niezbyt wielka, ale naj* 
większa w Polsce, zaopatruje niewido* 
mych w książki — rękopisy. Mała dru 
karnia podręczna w Laskach dostarcza 
książek koniecznych w wielu egzempla 
rzach, a więc podręczników, modlitew 
ników itp.

VII oddział ma właśnie gimnastykę 
na łące. Jest ona trudniejsza niż gimna 
styka w zamkniętym lokalu, ale jest 
zato o wiele użyteczniejsza dla niewi* 
domych, to też korzysta się z każdej 
okazji, aby gimnastyka odbywała się 
na wolnym powietrzu. W  zakładzie 
prócz gimnastyki wprowadza się ’ak 
najwięcej zabaw i gier ruchowych. W  
Laskach marzy się o boiskach — pły* 
walniach, — tyle marzeń już sie ziściło, 
iż można mieć nadzieję, że i to się speł 
ni. Tymczasem wychowawcy cieszą 
się, że mogą dać dzieciom świeże po* 
wietrze, wodę i swobodę ruchów w ka 
żdej porze roku, ślizgawkę i saneczki 
w zimie, uprawianie własnych zagon* 
ków przez całą wiosnę, lato i jesień.

Nie zetknęliśmy się jeszcze ze śpie* 
wem i muzyką W  dziedzinie muzyki 
niewidomi w niczym nie ustępują widzą 
cym. Muzyka — to ich teren. Wraże* 
nia słuchowe dostarczają im niejedno* 
krotnie najprzyjemniejszych wrażeń, 
stąd większe niż u widzących zaintere* 
sowanie tą dziedziną i zamiłowanie w

tym kierunku. Jeśli to zamiłowanie 
można rozwinąć, jeżeli i inne dane nie* 
widomego sprzyjają jego przyszłej pra 
cy na tym terenie, wtedy jest rzeczą po 
żądaną kształcić go w muzyce.

Oto dzieci niewidome śpiewają. Każ* 
dego uderza, że śpiewają z wielkim za* 
miłowaniem, że śpiew to ich żywioł, 
tych rozumie się, którzy są do niego 
uzdolnieni.

Obejrzeliśmy przedszkole i szkołę i 
zawarliśmy znajomość z dziećmi niewi 
domymi Znajomość ta nie była przy* 
kra. Poza pewnym zeszpeceniem fizy* 
cznym niektórych niewidomych, o któ 
rym jednak tak prędko się zapomina, 
gdy wchodzi się w kontakt z duszam’, 
nic przykrego nie pozostawia to ze* 
tknięcie. Przekonaliśmy się, że w szko 
le dla niewidomych nie jest smutno i 
beznadziejnie że wre w niej pełnia ży* 
cia Precy i nauce towarzyszą zwykłe 
smutki i radości ludzkie i dziecięce, 
ale ton wesołości przeważa. Wiecznym 
mrokiem dla niewidomego jest bez* 
czynność i usunięcie od udziału w ży* 
ciu zbiorowym ludzkości, a cierpienia 
istotne nie płyną u niego z braku wi* 
dzenia światła, lecz: z tych wszystkich 
przeszkód i trudności, które Mepota 
stawia mu na drodze do zrealizowania 
możliwie pełnego i samodzielnego ży* 
cia. Dlatego dzieci niewidome są weso 
łe i w stosunku do nich mądra i skute* 
czna opieka będzie się starała usunąć 
lub złagodzić przyczyny smutku.

Po skończeniu szkoły powszechnej 
młodzież przechodzi do szkoły zawo* 
dowej, szkoląc się jednocześnie w war*

I sztatach. W arsztatów tych jest 4 — 
; dwa szczorkarskie: męski i żeński i 2
j koszykarskie. Oba warsztaty szczot* 
i karskie osiągnęły już pewną wydaj* 

ność tak, że mogą podejmować się 
przyjmowania dość znacznych obsta* 
lunków na szczotki wszelkiego rodzą* 
ju.

W arsztat koszykarski męski wyra* 
bia mebie z v ikliny, walizki, kosze itp. 
— żeński przeważnie galanterje koszy* 
karską z rafii, petyku i trzciny, koszy* 
czki bonbonierki, talerze do chleba itp. 
Jest jeszcze mniejszy warsztat, gdzie 
chłopcy wyraLiają maty kokosowe 
wycieraczki.

Po ukończeniu przeszkolenia war* 
sztatowegc niewidomi mogą pozostać 
w Laskach w charakterze stałych pra* 
cowników, inni pracować będą samo* 
dzielnie jako pracownicy przychodni 
warsztatów Towarzystwa, podlegając 
opiece poza zakładowej, którą Towa* 
rzystwo sprawuje za pośrednictwem 
Patronatu.

Patronat ma 6 oddziałów: w Las* 
Kach, Warszawie, Chorzowie, Pozna* 
niu, W ilnie i Krakowie. Oddział w Las 
kach obejmuje tych niewidomych, któ 
rzy pracują jako nauczyciele, pracow* 
nicy drukarni, introligatorzy, telefoni* 
stki itd. Bowiem nie wszyscy niewido* 
mi poświęcają się rzemiosłu, zdolniejsi 
kształcą się wyżej, uczęszczając do se* 
minariów nauczycielskich lub przecho* 
dząc kurs gimnazjalny.

Patronowani niewidomi w Warsza* 
wie pracują w warsztatach: koszykar* 
skim, trykotarskim, czy lniarskim

Opieka Patronatu jest bardzo różno* 
rodna, obejmuje porady lekarskie i 
prawne, pomoc pieniężną, dostarczanie 
produktów żywnościowych, prowadzę 
r,ie jadłodajni, organizowanie rozrv> 
wek kulturalnych i kolonii łetnich.

Oddział Chorzowski prowadzi war> 
sztat szczotkarski.

O-o pobieżnie przeszliśmy wszyst* 
kie działy opieki nad niewidomymi. 
Opieka ta obejmuje — jak widać w 
miarę możności — niewidomych z róż* 
nych dzielnic Polski. Cechą ogólną tej 
opieki jest dążenie do złagodzenia cier 
pienia niwldomych przez danie im mo* 
żliwie najpełniejszego życia wewną* 
trznego i umożliwienie najbardziej uży 
tecznej i samowystarczalnej pracy. 
Oparcie życia niewidomych na zasa*

( dach wiary i podniesienie ich godności 
ludzkiej przez danie im ochr życia Bo 
żego i pracy, czyni z nich hidz pogod* 
nych, niejednokrotni^ szczęśliwych.

Towarzystwo Opieki nad Ociemnia 
łymi walczy z trudnościami materiał* 
nymi. A jednak Zakłady trwają i roz* 
wijają s ię  dzięki Opatrzności Bożej i 
pomocy dobrych ludzi.

W  dniach 19 i 20 września odbędzie 
się ogólnopolska zbiórka na rzecz za* 
V adów Towarzystwa.

Połowa zebranej sumy we Lwowie 
będzie przeznaczona na potrzeby Lwo* 
wskiego Zakładu Ciemnych, który 
również walczy z wielkiemi trudnością 
mi materjalnymi.

Do całego społeczeństwa zwracamy 
się z prośbą o pomoc.
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Fałszywe pogłoski o zatonięciu 
„Krzysztofa Arciszewskiego".

Gdynia. 18. 9. (PAT.) Jacht „Krzy* . znajduje się w dniu dzisiejszym w por 
sztof Arciszewski1* o którym ukazały I cie kopenhaskim i wkrótce wyrusza w 
się pogłoski, iż zatonął wraz załogą, I podróż powrotną do Gdyni.

Katastrofalne rozmiary pożaru na terenie 
targ6w wiedeńskich.

Wiedeń. 18. 9. (PAT.) Pożar, jaki 
wybuchł wczoraj po południu w naj* 
większym gmachu W iednia słynnej 
rotundzie w.edeńskiej, mieszczącej się 
w Praterze, ogarnął tak szybko cały 
gmach, że wszelki ratunek całej zmobi* 
hzowanej wiedeńskiej straży ogniowej 
okazał się daremny. Olbrzymia kopuła 
o rozpiętości przeszło 100 m. runęła, 
grzebiąc pod sobą mury budynku. Sil* 
ny wiatr wschodni przerzucił ogień na 
sąsiednie budynki. Zamknięto natych* 
n..ast dopływ gazu do Prateru i całej 
dzieliury miasta N a miejsce wypadku 
przybył prezydent państwa Miklas i 
kanclerz Schuschnigg. W  godzinach 
wieczornych pożar zlokalizowano, tak, 
że uratowane zostały od zniszczenia

Kopenhaga. 18. 9. (PAT.) I. Polska 
ekspedycja naukowa na Grenlandię 
pod kierunkiem prof. Kosiby przyby* 
ła dziś na statku „Disko“ do Kopen* 
hagi.

Dziennikarzom duńskim prof. Kos 
siba oświadczył, że jest bardzo zados 
wolony z wyników naukowych wys

W e Lwowie ukazała się w druku 
broszura p. t. „Polskie Radio niesie ras 
dość zdrowym i choiym1*. Broszura ta 
jest sprawozdaniem z 7smioletniej dzia 
łałności akcji „Radio dla Chorych1', za 
początkowanej we Lwowie 31*go'paź» 
dziemika 1930 r. Akcja ta polega na 
tym, że w każdy piątek o godz. 16*tej' 
ks. Michał Rękas ze Lwowa wygłasza 
na wszystkie rozgłośnie polskie specjał 
ną pogadankę, która jest rodzajem roz 
mowy z chorymi, a ponadto wezwas 
niem do zdrowych, aby drogą dobros 
wolnych ofiar w naturze i w gotówce, 
przyczyniali się do ulżenia doli chos 
rych Akcja ta ma nadzwyczajne powos 
dzenie, przy czym liczba ofiar stale ros 
śnie. W  roku 1930 zebrano 2.320 zł., a 
w r. 1936 — 56.366 zł., ogółem w ciągu 
sześciu lat „Radio dla Chorych1* otrzy 
mało 184.091 zł., od 25.000 radiosłuch* 
czy.

ZMIANY N A  STANOW ISKACH  
STAROSTÓW W  WOJE WÓDZ*

TWIE TARNOPOLSKIM.
Tarnopol. (PAT.) N a  terenie woje* 

wód-,twa tarnopolskiego zajść mają na 
stanowiskach starostów następujące 
zmiany:

W  miejsce przeniesionego w stan nie 
czynny starosty Zborowskiego Rober* 
ta Kulpińskiego obejmuje stanowisko 
starosty powiatowego Zborowskiego 
Kazimierz Pawlikowski, dotychczaso* 
wy wicestarosta kamionecki.

W ładysław Sardecki starosta powia 
towy podhajecki został przeniesiony 
na stanowisko starosty pow szczuczyń 
skiego z siedzibą w Grajewie. Stanowi 
sko starosty podhajeckiego obejmuje 
Jerzy Suchorski, dotychczasowy staro* 
sta powiatowy skałacki. Starostwo po* 
wiatowe skałackie obejmuje Tadeusz 
Rutkowski, dotychczasowy wicestaro:- 
sta powiatowy tarnopolski.

Starosta pow. złoczowski Jan P łach­
ta obejmuje starostwo czortkowski* w 
drodze zamiany ze starostą powiato* 
wvm czortkowskim dr. Janem Kacz* 
kowskim, który obejmuje starostw o po 
wiatowe złoczowskie.

W icestarostą tarnopolskim m a zo* 
stać dr. Stanisław Zając:, dotychczaso* 
wy starosta zbaraski, którego st anowk

sąsiadujące z Rotundą zabudowania to 
ru wyścigowego wraz z trybunami.

Budowa Rotundy kosztowała swego 
czasu 4 miliony koron austriackich. 
Obecnie odbywały się w niej Targi wie 
deńskie. Znaczna część towarów padła 
pastwą ognia Spłonął również włoski 
pawilon oraz pawilon Mainla, urządzo 
ny kosztem kilkudziesięciu tysięcy szy 
lingów. Wysokości szkód nie można 
na razie obliczyć. W  mieście panuje 
przygnębienie. Przyczyna pożaru nie 
jest jeszcze ustalona, miał on powstać 
wskutek krótkiego spięcia, jednak poli 
cja dokonała szeregu aresztowań 
wśród osób podejrzanych o podłoże* 
nie ognia.

prawy. Wszyscy członkowie ekspedy* 
cji są zdrowi i przesyłają rodzinom 
swym i przyjaciołom w kraju pozdro* 
wienia.

Po załatwieniu formalności «vypra* 
wa wyruszy do kraju i około 21 bm. 
nrzybędzie do Gdyni.

Podkreślić należy, że Polskie Radio 
wprowadziło w Rozgłośni Lwowskiej 
w r. 1934 specjalny „Koncert życzeń*1, 
z którego opłaty przeznaczyło na „Ak* 
cję dla chorych11. Opłaty te w ciągu 
dwu ostatnich lat przyniosły 26.106 *1. 
na rzecz „Akcji dla Chorych11.

Oprócz ofiar w gotówce radiosłucha 
cze przesyłają dla chorych odbiorniki 
lampowe, detektorowe, słuchawki, gło 
śniki, oraz odzież, pościel, żywność, 
czasopisma, książki itd.

„Akcja Radia dla Chorych11 radiofo* 
nizuje szpitale i sanatoria, oraz dostar* 
cza aparatów radiowych tym chorym, 
którzy nie mogą sobie pozwolić na ku* 
pno odbiornika i opłatę abonamentu. 
Oprócz tego stosuje się wszelkie inne 
formy pomocy dla najuboższych cho* 
rych.

sko ma objąć referendarz Alfons Kali* 
niewicz, dotychczasowy referent bezpie 
czeństwa w pow. skałackim.

P r o g r a m  r a d i o w y .
N iedzie la , 19 września.

L w ów . G odz. 8: A u dycja  poranna. 9: 
N ab o żeń stw o  z W arszaw y. 11: Koncert.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Koncert. 13: 
Przegląd Firnow y. 13.10: Koncćrt. 14.40: 
Recytacja prozy. 15: A u dycja  dla ws:. 16: 
K oncert so listów . 16.40: P łyty. 17: Koncert 
z W ilna. 19: s łu ch o w isk o . 19.47: Reportaż. 
20: Koncert europejski. 21: Przegląd poli*  
tyczn y . 21.10: D ziennik  wueczorny. 2120:  
G roteska sło w n o  » m uzyczna. 21.50: W iad. 
sport. 22.10: Recital fortep ianow y. 22.50: 
D zien n ik  w ieczorny. 23.05: P łyty.

P on iedziałek , 20 września.

L w ów . G od z. 6.15: A u dycja  poranna.
11.1.5: A u dycja  dla szkól. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: D z ien n ik  p o łu d n io w y . 12.15: 
P łyty . 12.40: „O d warsztatu do warsztatu". 
13.55: P łyty. 15.45: Wuad. gosp . 16: Alidy* 
cja słow n o-m uzyczna. 16.20: Koncert. 16.50 
Felieton . 17.05: M uzyka taneczna. 17.5G. 
Pogadanka. 18: Felieton . 18.10: I ly ty . 18.30 
Skrzynka techniczna. 18.50: Pogadanka. 19: 
A u dycja  strzelecka. 19.40: Pogadanka spor* 
tow a. 19.50: W iad. sport. 20: K apela ludo* 
wa. 20.45: D zien n ik  w ieczorn y . 21. Kwar* 
tet Schrammla z K rakowa. 21.45: Kwadrans 
poezji. 22: Recital skrzypcow y. 22.30: Rc, 
cital śp iew aczy. 22.50: D ziennik  w ieczorny. 
23: „Z  album u speakera".

f, KOM UNIKAT JAPOŃSKIEGO 
KOMITETU OLIMPIJSKIEGO

Tokio. 18. 9. (PAT.) Japoński Ko* 
mitet olimpijski opublikował następu­
jący komunikat:

budowa głównego stadionu oumpij* 
skiego w Tokio oraz wszelkich urzą­
dzeń w Sapporo, związanych z zimo­
wymi igrzyskami olimpjijskimi, jak 
również wszelkie wypadki, pociągają* 
ce za sobą wysokie koszta, będą chwi­
lowo wstrzymane, aż do czasu zakoń* 
czenia konfliktu w Chinach. Rząd ja­
poński nie jest w sianie udzielić swe­
go poparcia finansowego na inwesty* j 
cje powyższe do chwili zakończenia I 
krokow wojennych.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE

1. Km. 1876;34. O bw ieszczen ie  o drugiej 
licytacja. K om ornik Sądu grodzk iego  za , 
m iejskiego we Lw ow ie rewiru I. zawiada* 
tnia, że  w spraw ie egzekucyjnej /.an ład u  
U bezpieczeń  P racow ników  U m ysłow ych  we 
Lwowśe obecnie Funduszu U b ezpieczen ia  
hm eryialnego P racow ników  U m ysłow ych  
zarządzanego przez Zakład U b ezp ieczeń  
Sp ołeczn ych  w W arszawie, ul. Czerniaków* 
ka 231 przeciw  K rajowem u Z a k ła d ó w  dla 
P izem ysiu  Fabrycznego „Roiindustria"  
Spółka A kcyjna we L w ow ie p to  t3.784 zł. 
63 gr. w złocie z  pin. sprzedaną zostanie w 
drodze publicznej licytacja realność: sk ła ,
drżąca się z  pgr. Ikat. 916/2, 917/1, 919/3, 
921/1 o łącznej pow ierzchni 4 m orgi 113* 
s. kw ., na których znajduje ^ię tartak p a , 
row y z kotłow n ią , budynkiem  w a rsz ta t,, 
w ym , stotarnią, m agazynem , bocznicą k o le ,  
jow ą , 3 budynkam i m ieszkalnym ., budyń* 
kitem gospodarczym  i innym i przyn a leżn o , 
ściama p o ło żo n a  w L ew andów ce pl. F abry, 
czny o b o k  fabryki „Metal" na/przeciw tar, 
taku „Alfa" stanow iąca w  całości własr.ośc  
dłużnika K rajow ego Z akładu dla Przem y, 
słu  F abrycznego „Roiindustria" S. A . jve 
Lwowie? obj. w hi. 1380 ks. gr. gm. kat. b i ,  
lohorszcze. prow adzonej przy Sądzie grodz  
kim zam iejskim  we Lwow te, ul. K ażm ie, 
rzow ska 1. 34. Licytacja odb ęd zie  się dnia 
20 października 1937 o gocL niie  9 ,tej w 
Sądzie grodzkim  zam iejskim  w e Lwow ie  
O d. IV. Suma oszacow ania wraz z  przyna,* 
leżnoic iam i w yn osi Kwotę 121.697 zł. 94 gr. 
zaś cena w yw ołan ia  kw otę 81.131 zł. 96 gr. 
Rękojm ię w  w ysokośc i 12.169 zł. 80 gr. 
w inien z ło ży ć  przystępujący d o  przetarg-  
licytant w  gotów ce albo w  takich  pajpóer.ich 
w artościow ych bądź książeczkach w k ład ko, 
w ych instytucji, w których w oln o  um iesz, 
czać fundusze m ałoletnich z tym , że pa, 
piery w artościow e przyjęte będą w w arto , 
ści trzech czw an ych  części sum y giełdow ej. 
Przy licytacji będą zachow ane ustaw ow e  
warunki licytacyjne, o  ile  dodatkow ym  
publicznym  obw ieszczen iem  nie będą p o , 
dane warunki odm ienne d o  w iadom ości. 
Prawa o só b  trzecich nie będą przeszkodą  
do licytacji i  przysądzen ia  w łasności na 
rzecz nab yw cy b ez  zastrzeżeń, jeżeli o so b y  
tc przed rozpoczęciem  przetargu n ie  złożą  
do w o d u , że w n io sły  p o w ó d ztw o  o zw o i,  
nien ie n ieruchom ości łub jej części od  
egzekucji i  de u zysk ały  postanow ien ie  
w łaściw ego Sądu, nakazujące zaw ieszenie  
egzekucji. W  ciągu ostatnich dw órh  ty g o ,  
dni przed licytacją  w o ln o  oglądać nieru, 
cbom ości w  dnie p ow szed n ie  o d  godziny  
ósmej d o  ośmmastej, akta zaś p ostęp ow a, 
nia egzekucyjnego m ożna przeglądać  
w Sądzie. — Organa w ładzy  
publicznej i instytucje pu bliczne pow ołan e  
do zg łoszen ia  należności z  tytułu  podatków  
i innych danin pu blicznych , w zy ita  się , by 
najpóźniej w term inie licytacji .g ło s iły  ze , 
staw ienie pod atków  i innych danin publi, 
cznych należnych  po dzień licytacji pod  
rygorem  utraty m ogącego im służyć z  usta , 
wy pierw szeństw a zaspokojenia.
Kom ornik Sądu G rodzk iego Zam iejskiego.

Rewiru I.
L w ów , 16 sierpnia 1937. 3279K

U l. Km. 547/36 V . E. 422/36. O b w iesz , 
czenie o licytacji nieruchom ości. Komorni™ 
Sądu grodzkiego w Stanisław ow ie rew. III. 
M arceli Szam ocki, mający kancelarię w  
Stanisław ow ie, u l. Pderackiego L. 53 na 
podstaw ie art. 676 i 679 kj>c. podaje do pu , 
blicznej w iadom ości, że dnia 2U paździe-, 
nika 1937 r. o godz. 19 w Sądzie grodzkim  
w  Stanisław ow ie sala N r. 37 odbędzie  się 
sprzedaż w drodze pu blicznego  przetargu  
należącej do dłużniczki G izeli Ring cl nie, 
tuchoincśai p o łożonej przy ul. Jasińskiego  
L  21 obj. w hi. 2210 ks. gr. Stanisław ów  
obejm ującej pgr. 2279/34 o pow ierzchni 
946 m kw. i pbud. 2833 o pow ierzchn . 250 
m kw. czyli łącznej pow ierzchni 1196 m 
kw., budynek m ieszkalny zbu Jow an y  na 
pbud. 2833 z drzew a, kryty gurtem , b u , 
dynki gospodarcze m ieszczące stijndę : k o , 
mioiy, zbudow ane z  drzewa, kryte papą, 
stodoła  zbudow ana z d-zew a kryta papą, 
ustęp i snopa zbudow ana z desek. N ieru , 
chom ość oszacow ana została na sumę 5850 
zł., cena zaś w yw ołan ia  w yn osi 43S7 zł. 
50 gr. Przy stępujący do przetargu obow ią, 
zany jest z ło ży ć  rękojmię w w ysokości 
585 zł.

K om ornik Sądu G rodzk iego Rewiru III.
Stan isław ów , 10 września 1937. 3283K

T. Km. 190/37. O bw ieszczen ie. Kumo,mik 
Sądu grodzkiego  Rew. I. w  Przem yślu J3* 
zef Z iem iański w  Przem yślu przy ui. W ła ,

dycze 11 urzędujący ogłasza, że dnia 13 
października 1937 o godz. 9.30 w Przem y, 
ślu  na Z ielo n ce  odbędzie  się l ,s z a  licytacja  
ruchom ości, należących do Piotra Rydzika, 
a składających się z  1 krow y czarno,białej, 
1 ja łów ki czerw onoskrasej, 2 cieląt 3»niic, 
sięcznych czarno,krasych, 1 m łynka do  
czyszczenia zboza, 5 kóp  żyta, 5 kóp p sze ,  
nicy, 2 kóp  owsa, 1 centryfugi, które ru, 
chomiości oszacow ane zostały na kw otę zi. 
750. Sprzedaż rozpocznie się od po łow y  
sum y oszacow ania. R uchom ości m ożna o ,  
glądać w  dniu licytacji w czasie i m iejscu  
wyżej oznaczonym .

K om ornik  Sądu G rod zk iego  Rewiru I.
Przem yśl, 14 września 1937. 3273K

III. Km. 1046/37. O bw ieszczen ie  o lic y ,  
tacji ruchom ości K om ornik Sądu g rod z, 
kiego w  Stanisław ow ie ręw ifu 111. M arceli 
Szam ocki, mający kancelarię w Stanilaw o, 
wiie, ul. Plierackiego N r. 53 na podstaw ie  
art. 602 kpc. podaje do publicznej wt id o , 
inośsi, że dnia 23 września 1937 o  godz . 
13,ej w Stan isław ow ie, ul. PO W . odbędzie  
się l ,s z a  licytacja ruchom ości, składają, 
cych się z urządzenia jadalni, urządzenia  
syp ialn i i kredensu białego kuchennego, 
oszacow anych  na łączną sumę ponad 500 zł. 
Ruchom ości m ożna oglądać w dniu licyta, 
cjl w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzk iego Rewiru III.
S tan isław ów , 4  września 1937. 3281K

III. Km. 562/37. O bw ieszczen ie o licyta , 
cji z ruchom ości. K om ornik Sądu grodz, 
kii go w  Korom yi Rew. III. urzędujący w  
K ołom yi przy ul. K raszew skiego 14 na za , 
sadzie art. 602 kpc. ogłasza, że w  dniu 22 
września 1937 o  go d z . 12,tej w S łob od zie  
Rungurskicj odbędzie, się publiczna licyta , 
cja ruchom ości, a m ianow icie: ropa, ko ło  
żeliw ne, 2 w ozy  3 sanie. O szacow anie od* 
będzie się przed licytacją. III. Km. 8J7/37. 
W  d n iu  8 października 1937 o godz . 9 ,tej 
w K ołom yi, pl. P iłsudskiego L. 6  odb ęd zie  
się publiczna licytacja z ruchom ości, a 
m ianow icie: urządzenie biurow e, 3 kasy
ogniotrw ałe, 1 m aszyna do pisania Shmit, 
1 waga d o  listów , 1 zegar ścienny, 1 waga 
stołow a 10 kg., 1 waga sto łow a 5 kg., 5 od* 
w ażn ików  żeliw nych, mąka, oszacow anych  
na kw otę 1.041 zł., które m ożna oglądać w  
dniu licytacji w  m iejscu sprzedaży w cza* 
sie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzk iego Rewiru III.
w K ołom yi. 3282K

III. Km. 620 i 713/37. O bw ieszczen ie o 
licytacji ruchom ośai. K om ornik Sądu g r ó d ,  
kiego w Stanisław ow ie rewiru III. Marceli 
Szam ocki, m ający kancelarię w Stanisław o, 
w ie, ul. Pderackiego N r. 53 na podstaw ie  
art. 602 kpc. podaje do publicznej w ia d o , 
m ości, że dnia 23 września 1937 o godz. 11 
w  Stanisław ow ie ua placu Tryndtaiskim od  
będzie  się 2»ga licytacja ruchom ości, sk ła , 
dających się z tow arów  korzennych, rowc* 
ru m ęskiego, oraz kandelabru srebrnego o 
5 św iecach, oszacow anych na łączną sum ę 
ponad' zł. 500. R uchom ości m ożna ogiądać  
w dniu licytacji w m ejscu i czasie w yżej 
oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru III.
Stan isław ów , 4 września 1937. 3281K

IX. Km. 117/37. O bw ieszczen ie o  licyta , 
cjli ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego  
m iejskiego we L w ow ie rewiru IX M ieczy , 
sław  G rossm an, mający kancelarię we Lwo 
w ie, ul. Z ielona  17 na podstaw ie art. 602 
kpc. podaje do publicznej w iadom ości, że 
dnia 27 w rześnia 1937 o  god z . 8.30 w e  
L w ow ie, ul. Z ielona N r. 35 odbędzie  się na 
w niosek  Edmiunda R eissa l«sza Fcytacja 
ruchom ości, składających się z m ebli, ob ra , 
zów , portier, kilim u, m aszyny du pisania 
kasy, św iecznika, futra i zbioru książek  
pflzy licytacji oszacow ać Hę m ających. Ru, 
cbom ości m ożna oglądać w dniu licytacji 
w  m iejscu i czasie wyiżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rod zk iego  M iejskiego. 
Rewiru IX:

Lw ów , 6  września 1937. 3287K

IV. Km. 804/37. O bw ieszczen ie o licyta, 
cj, ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego  
m iejskiego we Lwow ie IV. rewiru Ferdy, 
nand K iesel na podstaw ie art. 602 k p c  j>o, 
daje d o  publicznej w iadom ości, że dnia 24 
września 1937 o godz. 10. cj we. L w ow ie, ul. 
K ołłątaja N r. 3 odb ęd zie  się licytacja ru, 
ehom ości, należących d o  dłużnika, sk h d a , 
jących się z m ebli, fortepianu, oszacow a , 
nych na łączną sum ę zł. 1156. Ruchom ości 
m ożna oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie w yżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rod zk iego  M iejsk iego. 
Rewiru IV.

L w ów , 7 września 1937. 3286K

VI. Km. 622, 785, 1201/37, 1427 i  1463/37. 
O bw ieszczen ie o l ,cytacji ruchom ości. K o, 
moknik Sadu grodzkiego m iejskiego we 
L w ow ie VI. rewiru W ładysław  Ł ow icki, na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje do publicz* 
nej w iadom ości, że dnia 23 września o godz. 
9.50 przy u l. W ysp iańsk iego 27, o godz. 
Idotej przy ul. M uszyńskiej 3, dnia I p a ź , 
dziem ika 1937 o godz . 10-10 przy ul. K lu , 
szyńskiej 3 i H offm ana 24, odb ęd zie  się li* 
cytacja ruchom ości, składa ących się z urzą 
dzeń d urnowych, auta i m aszyny do p isa , 
nia. R uchom ości m ożna oglądać w dniu  Ii* 
cytacji w m iejscu i czasie wyżej oznaczo*  
nym .

K om ornik Sądu G rodzk iego M iejskiego  
Rewiru V I.

L w ów , 17 września 19-7. 3285'K

I. Km. 78/37. O bw ieszczen ie o licytant 
nieruchom ości. K o m o r n i S^du grodzkiej?*1 
w Sanoku rewiru I. Józef H ulew icz , m a, 
jący ktnceJaiię w  Sanoku przy ul. Kazi" 
mierzą W . 10 na podstaw ie art. 676 i 679

Polska ekspedycja grenlandzka 
wylądowała w Kopenhadze.

Wielka ofiarność radiosłuchaczy 
na akcje „Radio dla Chorych".
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kp:. podaje do publicznej w iadom ości, żc 
drnia 27*go października 1937 o godzinie. 
ll»tej w Sadzie grodzkim  w Sanoku w  sali 
posiedzeń N r. 32 parter na w niosek  wie,, 
rzycielki K om unalnej Kasy O szczędności 
król. w oln . m. Sanoka w Sanoku odb ęd zie  
się sprzedaż w drodze pu blicznego  prze.: 
targu, calcj realności obj. w hl. 125 ks. gr. 
gm. kat. Sanok U., należącej d i  dłużnika  
Jana D ziubana po Franciszku, całej reab  
ności obj. whl. 687 ks. g; gm. kat. Sanek
II., należącej po po łow ie  do so l dam ych  
diużn ae>w Jana D ziubana i M ari; z Drwię* 
gó w  D ziuban oraz całej lealnoścu obj. whl. 
894 ks. gr. g n . kat. Sanok II., należącej po  
Polow ie do solidarnych d łu żn ik ów  Mic., 
czyslaw a D ziubana i H elen y  ze Sokolow *  
skach D ziuban. I.) R ealność ob i. w hl. 125 
ks. gr. gm. kat. San ok  I I . mająca urządzę* 
ną księgę h ipoteczną przy Sądzie grodz

kim  w Sanoku, p o łożon a  jest na p o iu d n io ,  
w oszachod nieh  obszarach miasta Sanoka w 
niwie „Z adnia1', a obejm uje dw ie parcele  
orne, łącznego obszaru 26 ar. 8” m kw. tj. 
747 sążni kw . N ieru ch om ość ta została o« 
szacow ana na sumę 859 zł. 84 gr., cena zaś 
w yw ołan ia  stanow i trzy czwarte cz. sumy 
oszacow ania tj. kw otę 6^4 zł. SS gr. II.) 
R ealność obj. whl. 682 ks. gr. g.... kat. Sa» 
nok II. mająca urządzoną księgę h ip o tc , 
czną przy Sądzie g .odzk im  w Sanoku, po# 
łożon a  jest w tym  samym f c ło że .u u , a obei 
muje dw ie parcele, jako role orne i pastwi* 
sko, łącznego obszaru 2” ar, 27 m kw. tj. 
758 sążni kw. N ieruchom o?ć ta została o . 
.szacowana na su nę 1.199 zl. 88 gr., cena 
zaś w yw ołan ia  stanow i 3/4 części sum y o ,  
szacow ania tj. kw otę 899 zl. 91 gr. III.) 
R ealność obj. w hl. S9-1 *s gr. gm. kat. Sa* 
nok XI., mająca urządzaną księgę hipote#

czną przy Sądzie grodzkim  w Sanoku, o» 
bejm uje pasm o dw óch  parcel o .n y ch , cią# 
gnące się o d  ul. P ło w ie jc ie j w slronę gmi# 
n y  Stróże M ałe, łącznego  obszaru 1 ha. 
53 ar. 24 m kw. ti. 1 m org 106C Sążni kw . 
N ieruchom ość ta została oszacow ana na 
sum ę 6.895 zl. 80 gr., cena zaś w yw ołan ia  
stanowi 3 /4  części sumy oszaccwa,n:a tj. 
sum ę 5 171 zł. 85 gr. Przystępujący do prze 
targu obow iązany jest z ło ży ć  rękojmię w 
w ysokośc i 1/10 częśai sum y oszacow ania  
tj. ad I.) w kw ocie 85 z io tych  98 groszy, 
ad II.) w kw ocie 119 zl tych 99 groszy, 
ad I I I )  w kw ocie 689 z łr ty ch  58 groszy. 
Rękojm ię n a leży  z ło ży ć  w  gotowdźnie, albo  
w tak:cń papierach w artościow ych , bądź  
książeczkach w k ład kow ych  instyturyj, w  
których w o ln o  um ieszczać fundusze dla tna 
ło letn ich . Papiery w artościow e przyjęte hę* 
dą w wartości trzech czw artych części ceny

giełdow ej. P rzy licytacji będą zachow ane  
ustaw ow e w arunki licytacyjne, o  ile dodat# 
kow ym  publicznym  obw ieszczen iem  nie  
będą podane do w iadom ości warunki od* 
m ienne. Prawa o só b  trzecich n ie będą prze# 
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno#  
ści na rzecz nab yw cy  b ez  zastrzeżeń, jeżeli 
o so b y  te przed rozpoczęciem  przetargu m e  
z łożą  dow od u , że  w n io s ły  p o w ó d ztw o  o  
zw oln ien ie  nieruahom occi lu b  jej części od  
egzekucji i że. u z y sk a ł/  postanow ien ie  wla# 
ściw ego Sądu nakazujące zaw ieszen ie egzc# 
kucji. W  ciągu ostatnich cw ó ch  tygod n i 
przed licytacją w o ln o  oglądać nierucho# 
m ość w dni p ow szed n ie  od  god z in y  8#mel 
do lS*ej, akta za i portępcw ania  egrckucyj* 
nego m ożna przeglądać w  Sądzie grodzkim  
w  Sanoku.

K om ornik Sądu G rod zk iego  R ew . I.
Sanok, 14 września 1937. 3280K

OBWIESZCZENIE O LICYTACJACH
D yrekcja Towarzystwa K redytow ego Z iem sk ieg o  we Lwowie o g łasza  n in iejszym  w m yśl arŁ 15, rozporządzen ia  P rezydenta R zeczyposp olitej z dnia 27 października 1932 r.

D z. (J. R. P. Nr. 94 poz. 812 o upraw nien iach n iektórych tow arzystw  kredytow ych z iem sk ich  i m iejsk ich  oraz banitów  h ip oteczn ych  przy przeprow adzaniu egzeku cji z n ieru ch o m o śc i,
ż e  celem  śc ią g n ięc ia  za leg ło śc i, z w ydanych przez T ow arzystw o d łu goterm in ow ych  p o ży czek  h ip oteczn ych  o d b ęd ą  s ię :

P I E R W S Z E  L I C Y T A C J E
niżej w ym ien ionych  n ieru ch om ości wraz z w szelk im i przynależnościam i.

L icytacje o d b ęd ą  s ię  przed n otariuszem  TADEUSZEM NAWROCKIM, w biurze je g o  we Lwowie, przy ul. B ato reg o  L 9, w niżej o z n a czo n y ch  term inach .
P odstaw ą licytacyj b ęd ą  warunki licytacyjne, ustanow ion e pow ołanym  wyżej rozporządzen iem .
P rzystępujący do licytacji winni z łożyć  ręk ojm ię w w y so k o śc ia ch , niżej podanych, w K asie Towarzystwa w g o to w iźn ie  lub pap ierach  w artościow ych , które w edle ob ow iązu ­

jących  przep isów  m ają b e zp ieczeń stw o  pupilarne.
W zywa s ię  o so b y  trzec ie , aby najpóźniej na licytacji, a przed wezw aniem  do czynienia p ostąp ień , wykazały, że  w n iosły  pozew  o  w yłączen ie całej n ieru ch o m o śc i lub jej c z ę śc i  

o d  eg zek u cji i że  u zysk ały  za w ieszen ie  p ostęp ow ania  eg zek u cy jn eg o , inaczej bow iem  prawo tych  o só b  m e będzie  przeszk od ą  licytacji i nabyw ca uzyska prawo w łasn ośc i.
Akty p o stęp ow an ia  eg zek u cy jn eg o  m ożna przeglądać w biurze Towarzystwa we Lwowie. ul. K opernika I. 4, co d z ien n ie  od god z . 9-tej do 1 I-tej, z w yjątk iem  n ied zie l i św iąt,

za ś w osta tn ich  dwu dniach przed term inem  licytacyjnym  w biurze wyżej w ym ien ion ego  notar iusza , w godzinach  urzędow ych.
Z am ierzający licytow ać m o g ą  w ciągu  o sta tn ich  siedm iu  dni przed licytacją  o g lą d a ć  w ystaw ione na sprzedaż n ieru ch om ości co d z ien n ie  od godz. 8-ej do 18-tej, z w yjątk iem  

n ied z ie l i św iąt.
W razie niedoiScia do skutku sprzedały dla braku licytantów, druga i ostatnia sprzedał od zniłonego szacunku odbędzie się bez powtórnego zawiadomie­

nia, nie wczeSnlej Jednak, n ił po upływie dwu miesięcy od dnia pierwszej licytac,!.

L.
P-

O zn aczen ie
n ieru ch om ości

L iczba w ykazu h ip o te c zn eg o  oraz m iej­
s c e  przechow ania k sięg i gruntow ej

M iejsce  po łożen ia  
n ieru ch om ości 

G m in a  k a t . — P o w ia t

P rzezn aczen ie  g o ­
sp od arcze  nieru­

c h o m o śc i

NAZWISKO 1 IMIĘ 
DŁUŻNIKA

Cena
w yw ołania

zł.

W ysok ość
rękojm i

zł.

Termin
licytacji

1.

2.

D ob ra: KOCIUBIŃCE 
z w yłączen iem  parceli 
bud. lk. 309 i pgr. >k. 
584, 587, 703, 714/11, 

1843/2, 1843/3

whl. 322 ks. gr. dla w iększych posiad łośc i 
Sądu O k ręg o w eg o  w Czortkowie

Gmina: K ociubiń- 
ce

Pow iat: K opy- 
czy ń ce

G ospod arstw o:
rolne i leśn e

A ndrzej F elik s Maria W iktor 
4  im. na riorodyszczu  

ŻURAWEL HORODYSKI
1,145.500*— 50.000*—

21
października  

1937 r. 
godz. 9-ta

D ob ra: OTTYNIOW1CE whl. 380 ks. gr. dla w iększych  p o sia d ło śc i 
Sądu © K ręgow ego w B rzeżanach

G m ina: O ttynio- 
w ice  

Powiat: Bóbrka

G ospod arstw o: 
rolne, le śn e  

i rybne
Maria z B och eń sk ich  

ks. WORONIECKA 1.164.000— 50.000'—
21

października  
1937 r. 

god z. 9"30

3.

4.

R ea lność  w iejska whl. 605 ks. gr. gm . kat. O beln ica  w Są­
dzie Grodzkim  w R ohatynie  prow udzonej

G m ina: O beln ica  
Pow iat: Rohatyn

G ospodarstw o:
rolne Barbara MIRONOWICZ 78.840 — 5.000'—

21
października  

1937 r. 
godz. 10"30

R ea ln o ść  w iejska whl. 642 ks. gr. gm . kat. O beln ica  w S ą ­
dzie G rodzkim  w R oh atyn ie  prow adzonej

G m ina: O belnica  
Powiat: Rohatyn

G osp od arstw o , 
ro ln e i le śn e S tan isław  WERNICK1 11.070— 1.000—

21
października  

1937 r. 
god z. 11 -ta

5.

6.

D obra: BATIATYCZE >/4 
(cx  m ed ieta te )

whl. 580 ks. gr. dla w iększych  po sia d ło śc i 
Sądu O k ręgow ego  we Lwowie

G m ina: B atiaty- 
c ze

P ow iat: K am ion­
ka Strum iłowa

G ospod arstw o: 
rolne i leśn e

A ntoni PAPARA i A leksan der  
PAPARA, w z g lęd n ie4 te g o ż  

sp adk ob iercy
375.880— 20.000—

21
października  

1937 r. 
godz. 11 *30

R ea ln ość  w iejska
whl. 337 ks. gr. gm . kat. W oziłów w S ą ­
dzie Grodzkim  w P otoku  Ziotym  prow a­

dzonej

G m ina. W oziłów  
Pow iat: B uczacz

G ospodarstw o:
rolne W asyl BODNARUK syn Danyły 4.630— 250—

22
października  

1937 r. 
g o d z . 9-ta

7. 1) R ea ln ość  w iejska
2) R ea ln ość  w iejska

1) whl, 10 N 2) whl. 139 ks. gr. gm . kat. 
W oziłów, w S ąd zie  G rodzkim  w P otoku  

Złotym  prow adzonej

G m ina: W oziłów  
Pow iat: B uczacz

G ospod arstw o: 
1 i 2 rolne Iwan FESZCZAK syn Danyły

1) 1,130—
2) 760 —

1) 60—  
2) 40 —

22
października  

1937 r. 
godz. 9"30

8. R ealność w iejska
whl. 332  ks. gr. gm . kat. W oziłów w S ą ­
dzie G rodzkim  w P otoku  Ziotym  prowa­

dzonej

Gm ina: W oziłów  
Powiat: B uczacz

G ospodarstw o:
rolne W asyl FESZCZAK syn  Fedora 2.220*— 150—

22
października  

1937 r. 
godz. 10-ta

9.

10.

11.

12.

13.

14.

15.

16.

17.

18.

D ob ra: WYKOTY whl. 5 ks. gr. dla w iększych  p o sia d ło śc i  
Sądu O kręgow ego  w Sam borze

G m ina: W ykoty  
Pow iat: Sam bor

G ospod arstw o:  
rolne i le śn e Maria i Czesław BALICCY 668.000"— 35.000—

22
października  

1937 r. 
godz. 10'30

D obra: PODSÓ R-foI- 
wark

whl. 108 ks. gr. dla w ięk szych  p o sia d ło śc i  
Sądu O k ręg o w eg o  w Z łoczow ie

G m ina: B ałuczyn  
Powiat: Z łoczów

G ospodarstw o:
rolne

W ładysław i Maria 
KOZŁOWSCY 41.500* - 3.0UU—

22
października  

1937 r. 
godz. 11-ta

1) D obra: BIERÓWKA
2) D obra: NIEPLA
3) D ob ra: SZEBNIE
4j D obra: ZIMNA WO­

DA
5) D obra: MODERÓW- 

KA
6) D obra: BIALKÓWKA

1) whl. 195, 2) whl. 325, 3) whl. 386, 4) whl. 
410, 5) whl. 601, 6) whl. 602 ks. gr. dla 
w iększych  p o sia d ło śc i Sądu O k ręg o w eg o  

w J a śle

Gm iny: 1) Bie- 
rówka, 2) Niepla  
i B ierów ka, 3) 
Szeb n ie , 4) Zi­
m na W oda, Wa­
rzyce i B ierówka, 
5) i 6) M oderów- 

ka
Powiaty: 1. 2, 3, 
4  J a sło , 5 i 6 

K rosno

G ospodarstw a:
1) 3) 5) i 6) rolne
2) i 4) rolne i leśne

Maria z ks. Jab łon ow sk ich  
GORAYSKA, Adam KORC7AK- 
GORAYSKI, H elena KOR- 
CZAK GORAYSKA i mat. To­
m asz A ugust 2 im . GORAY- 

SKI

1) 145.000 —
2)176.000 —
3)221 .000—
4) 506.000—
5) 585.000—
6) 235.000—

1) 8.000—  
2) 10.000—
3) 15.000"—
4) 28.000—
5) 35.000—
6) 13 000—

22
października  

1937 r. 
godz. 11-30

1) R ea ln o ść  wiejska
2) R ea ln ość  w iejska

1) whl. 15 N, 2) whl. 300 ks. gr. gm . kaL 
W oziłów w S ąd zie  G rodzkim  w P otoku  

Złotym  prow adzonej

Gm ina: W oziłów  
Pow iat: B uczacz

G ospodarstw o: 
l )  i 2) rolne

Fed io  TYMCZYSZYN 
syn  Iwana

1) 5.900—
2) 5.820—

1) 350—
2) 350- -

23
października  

1937 r. 
godz. 9-ta

D ob ra: KOBYLA II whl. 409 ks. gr. dla w iększych  po sia d ło śc i 
Sądu O k ręgow ego  w T arnopolu

G m ina: K obyla  
Pow iat: Zbaraż

G ospod arstw o: 
rolne i leśn e Edward SMARZEWSKI 189.400— 15.000 —

23
października  

1937 r. 
god z. 9 3 0

D obra: DMYTROWICE whl. 922 ks. gr. dla w iększych  po sia d ło śc i 
Sądu O kręgow ego  w P rzem yślu

G m ina: Dm ytro- 
wice

Pow iat: Jarosław
G ospod arstw o: 

rolne i leśn e R om uald RUNGE 188.800— 12.000 —
23

października  
1937 r. 

go d z . 1 0 3 0

D obra: JAMELNA whl. 190 ks. gr. dla w iększych  p o sia d ło śc i  
Sądu O k ręg o w eg o  we Lwowie

G m ina: Jam eln a  
P ow iat: Gródek  

J a g ie llo ń sk i
G ospod arstw o:

rolne T adeusz RADOMSKI 83-200 — 6.0001—
23

października  
1937 r. 

godz. 11-ta
1) D obra: PODHORCE
2) D o b ra : STRZALKÓW  

cz. I.
1) wnł. 1, 2) whl. 420 k s .g r . dla w iększych  

p o sia d ło śc i Sądu O k ręg o w eg o  w Stryju

G m iny: 1) Pod- 
horce, 2) Strzał- 

ków  
Powiat: Stryj

G ospod arstw o: 
1) rolne i le śn e  

2) leśn e

Julian  Juk ub  2 im. br. BRU- 
NICKI

1) 620 .000—  
2)12 3 .0 0 0 —

1) 35.000—
2) 8.000’—

23
października  

1937 r. 
qodz. 11-30

D obra: PIADYKI whl. 18 ks. gr. dla w iększych  p o sia d ło śc i  
Sądu O k ręg o w eg o  w Kotom yji

G m in a : Piadyki 
P ow iat: K ołom yja

G ospod arstw o:  
rolne i le śn e B ogusław  HORODYŃSKI 495.800 — 30.000—

25
października  

1937 r. 
godz. 9-ta

°o b r a :  K f\J  SLOBUDZ- 
Kl

whl. 75 ks. gr. dla w iększych  p o siad łośc i 
Sądu O k ręg o w eg o  w Czortkowie

G m ina: Rydodu- 
by

Powiat: Czortków
G ospod arstw o:

rolne
J ó z e fa  z hr. T yszkiew iczów  

Juliuszow a CIELECKA 78.800— 5.000 —
25

października  
1937 r. 

godz. 9 3 0

(Q ąg  dalszy nu stronie 6#tej.)
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L
P-

O zn aczen ie
n ieru ch om ości

L. w yk azu  h ip o te c zn eg o  oraz m iej­
s c e  przechow ania ksiąg i gruntow ej

M iejsce  po łożen ia  

nieru ch om ości
G m in a  k a t . —  P o w ia t

P rzezn a czen ie  g o ­
sp o d a rcze  n ieru­

c h o m o śc i

NAZWISKO I IMIĘ 
DLUŻNIKR

Cena
wywołania

zł.

W ysok ość
rękojm i

zł.

Termin
licytacji

19.

D ob ra: KOMBORNIR, 
z w yłączen iem  pgr. Ik. 
45/2, 47, 48/2, 49, 50 

53/2

whl. 475 ks gi dla w iększych po sia d ło śc i 
Sądu O k ręg o w eg o  w J a śle

Gm ina: K om bor- 
nia

P ow iat: K rosno
G ospod arstw o: 
rolne i le śn e

Henryk A ntoni 2 im. SZELI- 
SKI 646.500— 35.000—

25
października  

1937 r. 
godz. 10-ta

20.
1) D ob ra: BUCZRCZ
2) D obra: NRGÓRZRH- 

KA 1.

1) whl. *150, 2) whl. 423 ks. gr. dla w ię- 
K szych p osiad łośc i Sądu O k ręgow ego  w 

C zortkowie

G m iny: 1) Bu- 
czacz  2) N agó- 

rzanka 
Powiat: Buczacz

G ospodarstw a: 
1) rolne i leśn e  

2) rolne

Artur Kazim ierz Maria 3 im. 
hr. POTOCKI

1) 204.500-—
2) 500.700—

1) 10.000—  
2) 25.000—

25
października  

1937 r. 
god z. 10'30

21. D ob ra: JEZIORKO whl. 213 ks. gr. dla w iększych p o siad łośc i  
Sąd u  O kręgow ego  w Stan isław ow ie

G m ina: Jeziork o  
P ow iat: S tan isła ­

wów
G ospodarstw o:  

rolne i leśn e Zofia MORAWSKA 221.700— 12-000 -

25
października  

1937 r. 
godz. 11 3 0

22. D obra: KLECZA GÓR- 
NA

whl. 227 ks. gr. dla w ięk szych  po sia d ło śc i 
Sądu O kręgow ego  w W adow icach

G m ina: K lecza  
górna  

Pow iat: W adowi­
ce

G ospodarstw o: 
rolne i le śn e

W iktoria ze  S ław ińskich  
OGNIEWSKA 155.500'— 10.000—

26
października  

1937 r. 
godz. 9-ta

23.

]) d o b ra : WRZĄSOWI- 
CE, z w yłączen iem  
pgr. lk. 273/3, 273/6, 
27J/8, do 273/16, 
273/19 do 273/29, 
2! 13 do 254/9, 275 '6, 
275/9 do 275/11 

2) realność w iejska z wy­
łączen iem  pgr. lk. 
541/3 do 541/6, 541/1, 
541/18, 533/2, 533/18, 
i 476/3

1) whl. 411 k s . gr. dla w iększych  p osiad ło ­
ści Sąd u  O k ręgow ego  w K rakowie, 2) whl. 
119 ks. gr. gm . kat. K onary, w Sąazie  

Grodzkim  w Skaw inie prow adzonej

G m iny: 1) Wrzą 
so w ice , 2) K ona­

ry
Powiat: KraKów

G ospod arstw o:  
1) rolne i le śn e  

2) le śn e

1) Anna z W iszniew skich  BiE- 
LAŃSKA

2) Anna z W iszniew skich BiE- 
LA flShA  i Jan BIELAWSKI 
w zględnie m asa spadkow a  
pó nim

1) 198.100—
2) 6.500—

1) 10.000—  
2) 400—

26
października  

1037 r. 
god z. 9 30

24. D obra: KACZANÓWKa whl. 583 ks. gr. dla w iększych po sia d ło śc i 
Sądu O k ręg o w eg o  w T arnopolu

G m in a : K acza- 
nówka  

Pow iat: Skałat
G ospodarstw o:

rolne

Janina J ó zefa  2 im. ze  Świ- 
drygiełło-Sw iderskich JARU­

ZELSKA
840.500— 50.000—

26
października  

1937 r. 
godz. 10-ta

25.

D ob ra: DMYTROW1CE, 
z w yłączen iem  pgr. lk. 
20/1, 20/2, 849, 850, 
855/1 do 855/9, 855/11, 
856/1 do 856/12 856/14, 
do 856/58, 2806/1 do  
2806/5 i 2774/3 do  
2774/42 i p. bud. 9

whl. 1046 ks. gr. dla w iększych p o siad łośc i 
Sądu O k ręg o w eg o  w P rzem yślu

G m in a : Dm ytro- 
w ice  

Powiat: M ościska
G o sp o d a rstw o : 

ro ln e i leśne
C ecylia z hr. Tarnowskich hr. 

KONARSKA 300.400—

265.900—

18.000—
26

października  
1937 r. 

godz. 1030

26. D o b ra : SOLINA
whl. 355 ks. gr. dla w iększych  posiad łośc i 
S ąd u  O k ręgow ego  w J a ś le , W ydział Za­

m iejsco w y  w Sanoku

G m ina: Solina  
Pow iat: L esk o

G ospod arstw o: 
rolne i leśn e

Jak u b  WECHSLER, M arkus 
WECHSLER, Racnela KRUF- 
m n N , uo ra  WECHSLER. Ewa 
WECHSLER, Regina WECHS­
LER, Fryderyka WECHSLER i 

M endel WECHSLER

15.000—

26
października  

1937 r. 
go d z . 11-ta

27.
D o b r a : KRZEWICA, 
z w y łączen iem  pgr. lk. 
493, 411/10 do 411/13

whl. 335 ks. gr. dla w iększych  p osiad łośc i 
Sąd u  O k ręg o w eg o  w e Lwow ie

Gmina : Krzewica 
Powiat: Rawa ru­

ska

G ospod arstw o'
rolne

Maria z L ew andow skich  
OSSOLIŃSKA 185300— 10.000—

26
października  

1937 r. 
godz. 11-30 .

28. D ob ra: SIECHÓW whl. 89  ks. gr. dla w iększych  p o sia d ło śc i  
Sądu O k ięg o w eg o  w Stryju

Gmina : S iech ów  
P o w ia t: Stryj

G ospod arstw o:
rolne

M elania z hr. D zieduszyckich  
bar. HEYDFL 226.800 — 15.000 -

28
października  

1937 r. 
god z. 9-ta i

29.
D obra: HRYNIÓW fo l­

wark
whl. 1182 ks. gr. dla w iększych  p o sia d ło śc i  

Sądu O kręgow ego  w Sam b orze

G m ina: Turka 
n/Str. 

Powiat: Turka nad  
Stryjem

G ospodarstw o:
rolne

Kazim ierz PIĆ, J ó z e f  P ic , J ó ­
zef Bronisław 2 im. PIĆ, Ka- 
zim .erz JAC K U lAK i Jan  
JAWORSKI .CHNACIEWICZ 

syn  M ichała

115300'— 6.000—

28
października  

1937 r. 
godz. 9'30

30. D obra: CEBRÓW whl. 136 ks. gr. dla w iększych  po sia d ło śc i 
Sąd u  O k ręg o w eg o  w Tarnopolu

G m ina: Cebrów  
P o w ia t: Tarnopol

G ospodarstw o:
rolne

Kd^imlerz d e  SICHELBURG- 
GRRRPICH i Dr. P aw eł de 

SICHELBURG-GARAPICH
516,800'— 30.000—

28
p aździern ika ' 

1937 r. 
go d z . 10-ta

31.

1) rea ln o ść  w iejska
2) rea ln ość  w iejska
3) rea ln o ść  w iejska  
wraz 7 parcelam i, wy­
dzielonym i na rzecz  
B ożen n y  T eodozji z Za­
lesk ich  M arkiew iczow ej, 
po ad n otacji eg ze k u ­
cji przez przym usow ą

sp rzedaż.

•

1) whl. 686 a, 2) whl. 687 a, 3) whl. Ć89a, 
ks. gr. gm . kat. Chlipie, w S ą d zie  Grodz 

kim  w M o śc isk a ch  prow adzonej
G m ina: Chlipie 
Pow iat :M ościska

G ospod arstw o:
rolne

J ó z e f  K alikst 2 im. KOSTKR- 
POGLODOWSKI

1) 85.600—
2) 105.700*—
3) 23.300—

1) 5.000—
2) 6.000—  
3) 1.200—

28
października  

1937 r. 
god z. 10' 30

32.

1) d ob ra: CHOROST- 
KÓW

2) rea ln o ść  w iejska
3) rea ln o ść  w iejska
4) rea ln o ść  w iejska
5) rea ln o ść  w iejska
6) rea ln o ść  w iejska

1) whl. 24 k s . gr. dla w iększych  p o sia d ło ­
śc i Sądu O k ręg o w eg o  w Stanisław ow ie,
2) whl. 775 3> whl. 1326 a, 41 whl. 1539 a, 
ks. gr. gm . kat. Błudniki, 5) whl. 344, 
6) whl. 373 a, ks. gr. gm . kat. S ied liska, 
w S ąd zie  Grodzkim  w H aliczu prow adzo­

nych

G m iny: 1) Cho- 
rostków , 2), 3), 
4) Błudniki. 5 ) i 

6) Siedliska  
Pow iat: S tan isła ­

wów

G o sp o d a rstw a :
1) rolne i le śn e ,
2), 3 ,. 4). 5), 6).

rolne

1) L eon  MYCZKOWSKI, 2) 3) 
i 5) A oam  MYCZKOWSKI, 
4) i 6) E ugenia  MYCZKCWSKR

1) 50.900—
2) 650—
3) 95.400—
4) 32.800—
5) 160—
6) 33.400—

1) 3.000—
2) 50—
3) 6.000—
4) 2.000—
5) 15—
6) 2.000—

28
października  

1937 r. 
godz. 11 -ta

33.
1) D ob ra: BAKOWCE
2) D obra: LUBESZKA 

WOLOCHOWA

1) whl. 692 i 2) whl. 693 k sięg i gruntow ej 
dla w iększych  p o sia d ło śc i Sądu O kręgo­

w eg o  we Lwowie

G m iny: 1) B ako- 
w ice, 2) L ubesz- 

ka
Pow iat: B óbrka

G ospodarstw a: 
1) rolne, 2) leśn e

R leksan der J a rosław  2 im. 
BĄCZKOWSKI

1) 79.300—
2 )1 6 3  400—

1) 5.000—
2) 10.000—

3 listopada  
1937 r. 

godz. 9-ta

34.

D obra: ROSSOCHO- 
WAC1EC także ROSO- 
CHOWATYCZE z wyłą­
czen iem  pbud. lk 176/2, 
179/2, 182/3, 259, ,’6 0 /l  
i pgr. lk. 391/1, 391/2, 
3 9 1 /3 ,3 9 1 /1 1 .4 0 5 ,4 0 6 /2 ,  
406/3, 1502/3, 1510/1 d  > 
1510/3, 1582/2, 1504, 
1505/3, 1906/2, 391/12, 
które  w chod zą  o b e c n ie  
w skiad rea ln ości, obj. 
whl. 1876 a, gm . R osso-  
chuw aciec. oraz pgr. lk. 
387 1, 387/2, 389, 1176, 
’ 177, 1180/1, 1185 

i 1186/1

whl. 312 księg i gruntow ej dla w iększych  
po sia d ło śc i Sądu O k ręg o w eg o  w Brze- 

żanach

Gmina: R osso- 
ch ow aciec  

Powiat: P odhajce
G ospodarstw o: 

rolne i leśne H enryk JANKOWSKI 650.600— 35.000 —
3 listopada  

1937 r . 
godz. 9'30

35.
1) dobra: KOWALÓW- 

K A
2 )  r ea ln o ść  w iejska

1) whl. 442 k sięg i gruntow ej dla w lększycn  
p o s ia d ło śc i Sądu O kręgow ego  w Czort­
kow ie, 2) whl. 1580 k sięg i gruntow ej gm i­
ny kat. K ow aiów ka w Sąd zie  Grodzkim  

w M on asterzysk ach  prowadzonej

Gmina: K owalów- 
ka

Powiat: B uczacz

G ospodarstw a: 
rolne i le śn e

Rnna Maria 2 im. z Czajkow­
sk ich  EOGUSZOWR

1)332.000—
2) 16.000—

1) 20.000—  
2) 1.200—

3 listopada  
1937 r. 

godz. 10-ta

36.

37.

1) dobra: PIOTRÓW 
sch ed a  III

2) r e j ln o ść  w iejska

1) whl. 451 księg i gruntow ej dla w iększych  
p o sia d ło śc i Sąd u  O k ręgow ego  w K ołom yi
2) whl. 342 księgi grunt, gm iny  kat. P io­
trów, w S ąd zie  Grodzkim  w O bertyn ie  pro­

w adzonej

Gmina; Piotrów  
Powiat: H oroden- 

ka

G ospodarstw a: 
1)  r o  ne i leśn e , 

2) rolne

A ntoni Jan 2 im. M1NASIE 
WICZ

1)110.600—  
2) 15.000—

1) 7.000—
2) 1.200—

3 listopada  
1937 r . 

godz. 10'30

rea ln o ść  w iejska
whl. 756 k s ięg i gruntow ej gm iny kata­
stralnej M aćkow ice w ' S ą d z ie  G rodzkim  

w P rzem yślu  prow adzonej

Gmina: M aćko­
w ice  

Pow iat: Przem yśl
G ospodarstw o:

rolne Ludwik SKIBNIEWSKI 110.500— 7.000—
3 listopad a  

1937 r. 
godz. 1 1 -ta

38.
1) dobra: ZALAnÓW
2) dobra: DZICZKI
3) dobra: MALINISKA

1) whl. 186, 2) w hl. 34 i 3) whl. 611 k sięg i 
gruntow ej dla w iększych  p o siad łośc i S ą ­

du O kręgow ego  w B rzeżanach

Gm iny: 1) Załe- 
nów, 2) i 3) Dzi­

czki
Pow iat: Rohatyn

G ospodarstw a: 
1) i 2) rolne i le ś ­

ne, 3) rolne

Anna KANAREK i Eliasz KA- 
NRREK w zg lęd n ie  m asa sp ad­

kowa po nim

1)466.600—
2) 333.200—
3) 22.600—

1) 25.000—
2) 21.000 — 
3) 1.500—

3 listopada  
1937 r . 

godz. 11  '30
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